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Lwów d. 22. stycznia.

(Ciągle przychylne autonemiitom wiadomości.—  
Kasyno pragskie a sprawa emmersdorfska. —  Sku
tki burd Terhovajikich. — Z Warszawy).

Stara Presie lamentuje, te już o jakimkol
wiek zwrocie ku centraUstom ani mowy niema, 
a gdy hr. Taaffemu nic innego nie pozostaje jak 
tylko z łoż /ć  rządy w ręce Hohenwarta, albo 
-irowadzić rządy dalej, opierając się jawnie na 
prawicy — więc łatwo się dorozumieć, którą z 

itycl dwóch dróg wybierze. Centralidci zeszli 
1 już zupełnie z wszelkich *kombinaeyj co do u- 
zup mienia gabinetu — a oraz w ich organach 
niema ani śladu dawnej werwy, dawnej pewno- 
ici^ która zawsze połowę zwycięztwa stanowi. 
We Wiedniu usiłują zmusić pp. Matscheka i 
Sttssa do łożenia mandatu, — p. M^scheko 
już urzymał weto nr nieufności od jednego to
warzystwa politycznego, gotują mu teraz dru
gie, tosamo Bttsso — ale możua z góry byc 
pfjąuytu, że ani jeden ani drugi nie ustąpią, 
będąc pewnymi, że ta część wyborców, która po 
knajpach nie politykuje, zupełnie podziela ich 
i danie, iż w sprawie wojskowej należało osta
tecznie stanąć po stronie choć nie rządu, to 
yojektu rządowego. Takie zaś nieudałe plany 

jP Ukopią zupełnie i pływ postępowców weWie- 
a^^amnrowincji.

P « » *  telegrafuj) wprawdzie z Wie
dnia, te w kołach dohrze uwiadomionych wąt
pią; aby zapełnienie gabinetu tuż niebawem 
m sępiło. Zapewne, że nie wszystkie może teki 
zostaną już teraz finalnie obsadzone, ale roz
prawy br Hłetowe nad etatem szkolnym, tudzież 
•ozpnrTj sad projektem o dotacji dla ducho- 
ieriżwa parafialnego wymagać będą stałego, a 

nie prowizorycznego tylko ministra wyznań i 
oświaty — zwłaszcza gdy mogą zapaść a pra
wdopodobnie i zapadną uchwały, wręcz sprze
czne a przeszłością p. Stremayera jako stałego 
ministra wyznań i oświ >ty i jako autora wspo
mnianego właśnie projektu. Słychać, że autono- 
miści nie byliby przeciwni powołaniu p. de Pre- 
tien nanow< do teki skarbu — ale wieść ta o- 
bic a tylko w pismach centralistycznych.

Telegramy Pokroicu z Wiednia zapezapewniają,
że sytuacja polityczna jest dla stronnictwa au
tonomicznego stanowczo przychylna; że i samo 

| stronnictwo się konsoliduje, i że pogłoski co do 
uzupełnienia gabinetu są narazie przedwcześne,

1 $ .....................................że jedn-k Tszelkie uzupełnienie odpowiadałoby 
dai-fj sytu.ngi, z którą i rząd się lic i j  O az

niceit Lobkowicem i Zeithammerem.

ugodowy artykuł Etienna pojawił się dopiero na 
Boże naroiizenie — i dopiero ten artykuł, jako 
szarpiący Herbsta, nakłonił kasyniarzy zanie
chać manifestacji przeciw Herbstowi! Jakżeż, 
czy Herbst nie zawiadomił kasyniarzy, żeF^ch- 
hofowi odmówił?..

Odzie tknąć, brud i kłamstwo kapią z tej 
bandy bemackiej.

Burdy verhovajskie w Peszcie nie przeszły 
bez skutku. Według urzędowego skonstatowania 
ze strony komenderującego, jen. Edelsheima, 
wojsko strzeliło tylko do stangreta, za to że na 
żołnierzy najeżdżał i batogiem ich Ćwiczył, pod
czas gdy Schwarz nie poległ ~d kuli wojskowej, 
— co nadaje tym burdom uziwną barwę, z kor- 
rupcją w urzędowych sferach magnackich w ża
dnym bezpośrednim związku niebędątą. Socja
liści zaś uroczyście zaprzeczyli, jakoby byli 
sprawcami lub podżegaczami tych burd, gdyż 
nie 8zło tam o zasady lub sprawy socjalisty
czne, ale tylko pewni gazeciarze (ze skrajnej le
wicy) aby 8prcfitować u& liczbie sprzedawanych 
numerów i na wpływie, z dnia na dzień podże
gali. Skutek był najpierw ten, że liga oppozy- 
cyjna zaczyna przechodzić na stronę rządu, i 
na zadatek przystaje na .bośniacką politykę 
rządu." Skrajna lew_ca, zamiast obalić Tiszę 
swemi rewellacjami i burdami, owszem tedy 
mimowolnie mu sił dodała, jakoż w organach 
swoich Tisza oświadcza kategorycznie, że zgoła 
nie myśli o ustąpieniu, że owszem władzy z rąk 
dopóty nie wypuści, dopóki większość w parla
mencie i zaufanie korony posiada; że go w ogf le 
jedynie klęska w parlamencie i utrata zaufania 
korony, ale żadne a żadne oszczerstwa opozy
cji z fotelu ministerjalnego nie wysadzą - -  
Nadto arystokracja wynosi się z P-sztn rodii- 
ny, które na karnawał umyślnie do stolicy kra-

i‘u zjechały aby przyczynić jej blasku i zarob
ią, opuszczają Peszt — ze wszelkich miejsc pu

blicznych usuwa się arystokracja.

O okropnym wypadku piszą z Warszawy 
do Dsiennika 1 )znańakiego:

„Posyłam wam słów kilka, które nie są 
spokojnem doniesieniem, ale boleśnym krzykiem. 
YYczoraj zdarzył się tu wypadek, który tak sil
nie targnął łańcuchem strasznej niewoli, jakim 
nas wybawiciele i protektorowie Słowian skuli, 
że ze wszystkich piersi wydarł się boleśny jęk. 
Wiecie, jaki okropny ’ est stan naszego szkol
nictwa. Jeszcze brzmi w naszych uszach prze
Chwałka zmarłego w roku zeszłym kuratora o- 
kręgu naukowego, który przy otwarciu chełm- 

dońótiza, że fia obiedzie u dwo-u J, 18  ̂ b mjskiego seminarjum powiedzie z pychą barba- 
?wtr srcyupfżejml“ -u z .ja * ia r  ̂ 'T am T K r ;F  Tżyóską: „Dumny jestem, że pierwszy utopiłem

- f i  : ------  • n . i . i --------------------  n ń ż  W  s e r c u  P o l s k i  * { d n r r tn i  i» » to  i a  n ie r w Y lnóż w sercu Polski." (Gorznś czto ja pierwyj
wraził noż w sierdce Polszi.) Duma ta oczywi
ście była zasłużoną; w każdem sercu młodzieży, 

W sprawie emmersdonskiej umieścił Pra- wychowującej się w naszych gimnazjach, tkwił 
gir Tagblatt komunikat, w którym kasyno prag- nóż moskiewskiego oprawcy. Ale zdawało się, 
akie przyznaje, że zmusiło p. Herbsta odstąpić że tern zbrodnia oprawców, zwanych wybawi- 
od wszelkich rokowań ugodowych, gdyż nawet cielami Słowiar się nasyci. Przecież odebrano 
gotowało manifestację przeciw Herbstowi, sądząc, dzieciom w nauce ojczysty ich język, sfałszowa- 
że tię dal uwikłać w sieć Riegera, Fischhofa i no w podręcznikach dzieje, w miejsce bohate- 
zwłaszcza Etienna: tymczasem w artykule o u- rów narodowych podstawiono kozaków. — To 
godżie w N. Frettte Etienue szarpnął Herbsta, też gdy kurator Witte umarł, odetchnęliśmy jak 
i dlatego owej manifestacji zaniechano. I po zrzuceniu z piersi upiora. Tymczasem jego

Jeżeli tym komunikatem kasyno pragskie następca miał nas przekonać, że i zbrodnie mo- 
samo wydało sobie świadectwo, iż panuje wniem 1 skiewskich działaczy mają swoją nieskończoność,
wścieklizna, rodzaj ugodowstrętu, to i Herbato Ypuchtin pokazał, że system prześladowań mo-
wi nie bardzo się przysłużyło. Okazuje się bo- toa posunąć dalej, że dzieło dzikiego kota może 
wieiń t. dalszych wywodów komunikatu, że tygrys wznieść wyżej. Jakoż zaraz po zajęciu 
Herbst najszczegółowiej, najdokładniej uwiado- tego stanowiska, z którego tyle pokoleń zgubio- 
mil kasyniarzy o pnnktacjach emmersdorfskich; no, nowy kurator rozpoczął tępienie tych resz- 
że zetem miał parę tygodni czasu namyśleć się, tek narodowości, które się w głębi duszy ucz- 
czy te* punktacje zawierają jaką zdradę stanu, niów skryły. Zabronił mówić po polsku wszę- 
Prófi. lego już wiemy dawniej, że na początku dzie, nawet w myśli, podniósł najdrobniejsze 
grudnia Hu*bst obiecał podnieść sprawę bgodo- figle dziecinne do stopnia przestępstw, gonił, 
vą w delegacjach, i wnet odmówił — pdwołu- rozganiał, wyganiał, karał. Energia zwierzchni- 

jąc się na most Podskalski. Ze tym mostem by- ka udzieliła się podwładnym, którzy, powstrzy- 
ł ku no pr gskie, dziś ono samo przyznaje, nani chwilowo, rzucili się teraz do tropienia 
Ale przytem ciekawa rzecz, że Herbst W dru- win młodzieży z spotęgowaną ochotą. Najżar- 
grirjjL tygofinin grudnia odmówi Fischhofowi, a liwszym w tej sforze jest dyrektor gimnazjum

V. w Warszawie, niejak' Choroszewski, Czech z 
urodzenia, rzekomy p&trjota polski i spiskowiec 
w młodości, wysyłany nawet w r. 1862 do War
szawy w imieniu petersburgskich i kijowskich 
kółek studenckich, agitator rozpłakujący się na 
katedrze szkoły głównej, profesor języka cze
skiego, przyjął wreszcie prawosławie jako rek
tor w Radomiu i po przejścia do Warszawy na 
obecną posadę, zaczął z taką gorliwością wy
sługiwać się rządowi moskiewskiemu, jak gdyby 
chciał mu nagrodzić przeszłe swoje grzechy. 
Trudno wyobrazić sobie' zaciekłość tego czło
wieka w prześladowaniu polskiej młodzieży; 
dość powiedzieć, że grzeme w śmieciach, wy
miatanych codziennie z klasy, wyszukuje t 
nich podarte papierki składa i śledzi, czy który 
uczeń nie napisał kartki po polsku. — Codzień 
popełniał wiele o«;elmostw, ale na czole miał 
wypisa/Lt, że kiedyś popełni głośną zbroduię. 
Popełnił ją pośrednie wczoraj.

Przed kilkunastu dniami kilku uczniów gi
mnazjalnych wręczyło pani Modrzejewskiej w te
atrze składkowe bukiety. Nie przeczymy, że ta 
owacja dzieci, zwłaszcza zrobiona na przedsta
wieniu „Damy kamei tej*, była krokiem nie
właściwym. Na ukaranie wszakże tej nierozwa
gi wystarczyłoby ojcowskie napomnienie zwierz
chnika szkoły, a wreszcie — bądźmy okrutni— 
wystarczyłaby koza. Nie tak przecież karzą pol
ską młodzież Apuchtiny i Choroszewscy. Z nie 
winnej sprawy zrobiono kryminalno-politycznj 
proces, w którym naturalnie zwierzchność gi
mnazjum V .( haniebną miała odegrać rolę. P. 
Choroszewski jako oprawca zawinął rękawy. 
Rozpoczęło się śledztwo, badania, sąd i wyrok. 
Mimo oporu całego składu nauczycielskiego dy
rektor samodzielnie skazał winnych na wyrzu
cenie z gimnazjum z zamknięciem wstępu do 
wszelkich szkół publicznych. Drakoński ten wy
rok padł szczególnie niesprawiedliwą zemstą na 
ucznia 6. klasy, Ignacego Neufelda. Chłopiec ten 
odznaczający się wielkiem rozwinięciem umysło- 
wem, pilnością i spokojem ulegał szczególnemu 
prześladowaniu za winę, która jest specjalnie 
przywiązaną do naszej szerokości geograficznej. 
Choroszewski zażądał od jego maiki 400 rubli 
na wyjazd za granicę. Biedna wdowa, pozba
wiona środków_ utrzymania, obarczona liczną 
rodziną, odmówiła tej „pożyczki." Czy też wiesz, 
śniecie ucywilizowany, co to znaczy mściwemu 
urzędnikowi moskiewskiemu odmówić „pożyczki?" 
To znaczy, że jeżeli cię cytadela minie, to co 
najmniej twój syn, jeżeli dał złotówkę na bukiet 
dla artystki, zostanie wypędzony ze szkoły i 
utraci prawo wstępu do wszelkich zakładów na
ukowych. To spotkało Ignacego Neufelda.

Uprzytomnijcie sobie  ̂rozpacz młodzieńca, 
który marzył o pcdźwigoięcia rodziny, o zdo
bycia nauki i społecznego stanowiska, którego 
gmach rojeń nikczemna ręka nagle burzy, któ
rego kat szkolny przez tydzień torturuje inda
gacją i trzyma w nocy na dworze podczas se
sji; uprzytomnijcie to sobie a zrozumiecie, dla 
czego ten chłopiec w dniu, w którym miał osta
tni raz wyjść z klasy, gdzie tyle nadziei po
grzebał, po oddaleniu się kolegów, w audytorjum 
wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie 
Kula, skierowana w podniebienie, strzaskała 
muszle nosowe i uwięzia w prawym płacie mó
zgu. Sącząca się nosem krew, spływając skut
kiem zwieszenia głowy ku gardłu, zalała płuca 
i przyspieszyła śmierć. YV pół godziny zaledwie 
przywołano lekarzy, ale cóż poradzić mogli, je
żeli mieszkający w gimnazjum d. rektor zamknął 
się, odmówił wody, szklanki, czegokolwiek, co- 
by do ratunku posłużyć mogło.

Przybyła matka, zrozpaczona, rzuciła się na 
przytomnych nauczycieli. Jednego z nich, uczci
wego, uderzyła w twarz. Przebaczył jej, bo 
rozpacz zrozumiał. Porwała trupa i zawiozła 
do domu.

Dziś w gazetach ani wzmianki; na ulicach 
cisza, ale w piersiach kilkukroć stotycięcy ludzi 
nurtuje głucho to straszne wzburzenie, które w 
chwilach rozboju jest stłumionym wulkanem.

Nie potrzebuję na ten fakt rzucać z wielu

stron światła. Pod jakim naciskiem jęczy na
ród, którego młodzież, wydalona ze szkoły, ń- 
dzi tak utrudnione warunki życia, że je sobie 
odbiera I Jest to charakterystyczna ilustracja 
naszej niedoli!"

Sprawa przeniesienia zarządów  kolejowych 
do kraju.

pnez
Teofila Merunowicia.

n.
Wykazałem poprzednio, iż żadne z austry- 

ackich przedsiębiorstw kolejowych, z wyjątkiem 
galicyjskich nie utrzymuje we Wiedniu zarządu 
bez jakichś przyczyn, istotną potrzebą uzasad
nionych: mianowicie dla tego, że albo jc h  linie 
bezpośrednio Wiednia dotykają, albo że są wy
dzierżawione innym kolejom, które w stolicy 
państwa mają swoją siedzibę centralną, albo że 
wreszcie są i takie, które jeżeli dla pewnych 
specjalnych powodów po za dyrekcją ruchu przy 
liniach, utrzymują osobne biura weWiednin, to 
owe biura co do liczby departamentów, ja- 
koteż zatrudnionych tam urzędników, są do na
der skromnej liczby funkcjonarjuszów ograni
czone.

Galicyjskie koleje st&nowia unikat w całej 
Austrji, a może i w całym swiecie pod tym 
względem, że n. p. posiadają naczelne kierow
nictwo techniczne oddalone od linii o sto, a na
wet i o sto kilkadziesiąt mil!

Wiadomo, że któryś z ministrów austrjac- 
kich za czasów absolutyzmu wymyślił teorję 
vom bachr&nkten Unterthanenver»tande. Teraz 
już, Bogu dzięki, ta potężna niegdyś w Austrji 
teorja, należy do przeszłości; sławne anstrj&ckie 
Eofkriegsrathy, które z Napoleonem wojować 
chciały, służą obecnie już chyba tylko za przed
miot żartów dla humorystów.

Przypuśćmy jednak, że humanitaryzm no
wożytny nie jest rzeczywistością, tylko snem 
marnym — niech nam się zdaje, iż żyjemy w 
czasach przywilejów, nawet— na rozum! Uznaj
my z pokorą i rezygnacją, że tylko we Wiedniu, 

wyłącznie tylko we Wiedniu mogą znaieźć się 
biuraliści, zdolni do zajmowania posad przy je - 
neralnych zarządach dróg żelaznych.

Lecz i w takim razie mogłoby nasunąć się 
pytonie, czy nie trudniej galicyjskim górom i 

linom, które przerzynają nasze koleje żelazne, 
wędrować do wiedeńskich proroków, niż im, t. 
j. tym prorokom przenieść się do Gąlicji ?

Obrońcy wiedeńskich rządów mogą na to 
odpowiedzieć, iż teraz Mahomet nie potrzebo
wałby osobiście trndzić się do góry, gdyby góra 
nie chciała przyjść do niegt, gdyż teraz mamy— 
wybornie zorganizowaną pocztę i telegrafy, więc 
też i galicyjskie groble i przekopy, mosty i tu- 

ele kolejowe mogą z daleka odbierać rozkazy...
Dobrze, niech i t&k będzie. Niech rządią 

i panują z Wiednia nasze kolejowe Rofkriegt- 
rathy.

Ale — k to  ma p ł a c i ć  k o s z t a  t y c h  
r z ą d ó w ?

• — Galicji nic do tego — mówią orędownicy 
utrzymania galicyjskich jeneralnych dyrekcyj 
żelaznych we Wiedniu - -  to rzeczą jest akcjo- 
narjuszów. Większość akcjonarjuszów życzy 
sobie utrzymywania centralnych zarządów ga
licyjskich kolei we Wiedniu, więc ich wola w 
tym względzie rozstrzyga. Ani opinia publiczna 
kraju, aui rząd, ani nawet legislatywa krajowi 
niema prawa zabierania głosu w tej sprawie.

Otóż to jest najsilniejszy, najpospoliciej n- 
żywany argument na uśmiercenie żądań prze 
niesienia jeneralnych dyrekcyj naszych kolei z 
Wiednia do kraju: że o tem mają prawo dy 
sponować li tylko sami akcjonarjnsze lab ich 
reprezentanci.

A jednak jest to — nieprawdą!
Nie można zaprzeczyć, że statuta wszyst

kich galicyjskich kolei żelaznych zastrzegają, iż 
siedzibą ich zarządów ma być Wiedeń; i to

prawda, że te postanowienia mogą być prawi 
wicie zmienione tylko przez walne zgromadzi 
nia akcjonarjuszów; nie mniej także przyzn* 
potrzeba, że większość galicyjskiah papierój 
kolejowych nie znajduje się w ręku krajoweó^ 
że przeto mogą tu wchodzić w grę nieprzychylne 
przeniesienin zarządów do kraju uprzedzenia 
polityczno-narodowe obcych akcjonarjuszów.

Pomimo tego wszystkiego powtarzam jednak 
że to nie jest prawdą, jakoby oznaczenie sie
dziby zarządów galicyjskich dróg żelaznych za
wiałem było wyłącznie od woli akcjonarjnazów.
Z wyjątkiem bowiem dwóch linii rzado1 ł :  
Naddniestrzańskiej i Tarnowsko-LelneBowaUi*, 
wszystkie inne koleje żelazne w Galicji są przed
siębiorstwami, posiadającemi gwarancję doeho-^.- 
dów ze strony państwa, t. j. nie akęjoiuujnsr* 
lecz lndność podatkująca płaci koszta ich niedo
borów finansowych — więc też słuszne maję 
prawo reprezentanci tejże lndnośei podatkującej 
objawić opinię swoją o sprawach zarządn kolef 
galicyjskich. W przedłożonym przez rząd Ra
dzie państwa projekcie bndżetn państwowego 
na rok 1880, nad którym obecnie obraduje kn 
misja, ażeby go przedłożyć najdalej w ciągu lu4 
tego pełnej Izbie, preliminowane są dla galicyj
skich dróg żelaznych następujące kwoty:

I. K o l e j e  r z ą d o w e :  
Naddniestrzańska: w rubryce

wyd. zwyczajnych . złr. 887.800 w. a. 
Naddniestrzańska: w rubryce 

wyd. nadzwyczajnych 
Tarnowsko-Lelnchowska w 

rubryce wyd. zwyczsjnycl 
Tarnowsko-Lelnchowska w 

w rubryce wyd. nadzwycz.
Razem złr. 804.800 w.

U. S n b w e n c j e  d l a  a k c y j n y c h  k o l i  
Lwowsko - Czerniowiecko- 

Jaska .

128.600

307.000

86.000

złr. 1,801.000 
1,201.000 

940.000

a a  w y g n a m .
POWIEŚĆ 

A lfonsa Itaudeta.

(Ciąg dalazy.)

Fara krwi oblała ma czoło i zaczerwieniła 
tki msze, które szeroko otwarte ntkwił 
[kt jeden, jak by spozierał w bezdeń hańb, 
jrzostwa i zdrady...
j— Przecież nie wszyscy króltiwie są je 

|i zaprotestował MerAJit., - -fja ,,3Żtem prze- 
że Chrystynn...". 

rrr Ani na jotę nie rużni się od innych, od 
_»... To dzieciak.;, rozpustnik... Nie ma ża- 
tiły woli w tych jego namiętnych, zmysło- 

}cb oczach... Spojrzyj tylko na niego."
W kazał na króla, który właśnie z nawpół 

..i. okiem i ep neonem czołem waloo- 
i uli, małą swą okrągłą główkę pochy- 

*n& ramię tancerki. Ustami na pół otwar- 
’ dotykał jej białego ramienia i prawie gi- 
pd tyoh pocałunków. Upojona balowym sza- 
prze lęła się .tańcząca para tuż koło nich. 

nie postrzegł rozmawiających choć oni 
Ili Jego oddech. Wszyscy cisnęli się na 

Ghrystjana U. aby podziwiać pierwszego 
firza swego krajn, a tymczasem Hezeta i 
(fc  nsnngP się w niżą okna sychodzącegu 
)ua d* Aojon Długo tam stall na pół wśród 

|tt balowego, na pół zaś w orzeźwiającym 
oiobąj 1 spokojnej nocy.

[ — Królowie nie mają już wiary, nie mają
i woli, rzekł Hiszpan z dziką miną; dla czego 
marny entuzjazmować się dla nich?

— Straciłeś pan dawną wiarę, a mimo to
wyrnszasz pan jutro na wyprawę?

— Tak jest.
—  Bez nadziei?
—  Z jedyną nadzieją, że dam sobie roz

trzaskać głowę, moję biedną głowę, która ni
gdzie spoczynku znaleść nie może.

— A król?
— Co do tego, to nie obawiam się wcale 

o niego.
Czy chciał ,xaez to powiedzieć, że jeszcze

nie widzi Chrystjana II. na konin, czy to, że
na wzór swego kuzyna, księcia Palmy, urządzi 
wszystko w taki sposób, że mn włos z głowy 
|iie spadnie? Cabecilla nie tłumaczył się dalej...

Szalony ruch balowy trwał ciągle, ale Eli 
ieusz przypatrywał mn się ze zniechęceniem 

ego dawnego nauczyciela, pełen uczucia wła- 
ego rozczarowania. Czuł nieopisane współczu

je dla tej walecznej młodzieży, która tak we
soło przygotowywała się do wyruszenia w pole 
p<jd dowództwem ludzi nie mających wiary we 
własną sprawę; zaciemnione wyziewami płomie
ni© pająków zdawany mn się dymem bojowym, 
a ijTich balowy, ruchem na pobojowisku po nkoń- 
czojnej katastrofie. Aby nie dać zapanować nad 
sobją imaginacji, wychylił się przez okno i za
głębił wzrok W pastą ulicę, jasną od światła 
bijącego z hotelu. Słuchał sznmu wody, uderza
jącej: talami o cypl wysepki i filary mostn, który 
łąosył się z jękiem skrzypiec i rozdzierającą 
serer skargą gęśli; czs“ tmi nule fale pryskałjr 
uib} :fi(lńia serca pmpełniv«*s|T boleścią ,

znowu większe dnskały, niby krew z szerokiej 
rany...

XII.
N ocna w ypraw a.

„Odjeżdżamy dzisiaj o godzinie jedenastej 
wieczór z dworca kolei Południowej. Cel podró
ży niewiadomy. Prawdopodobnie Cette, Nizza, 
albo Marsylia."

Kiedy bilecik ten nakreślony ołówkiem z po
spiechem ręką pana Lebeau przyniesiono na 
Avenue de Metsine, hrabina Sp&lato właśnie 
była wyszła z kąpieli i przechadzała się wśród 
woniejącej, świeżej atmosfery między sypialnią 
a buduarem, własnoręcznie podlewając wazonki 
z kwiatami; jasne, aż do łokci sięgające ręka
wiczki duńskie chroniły jej delikatne, białe 
rączki od nkłncia kaktusów. Otrzymawszy list 
nie wzruszyła się wcale; kilka chwil stała w pół
cienia, który dawały zapuszczone firanki, po- 
czem wzruszyła ramionami, jakby chciał1 po
wiedzieć : „Ba 11 któżby znewn chciał cel..." Na
gle zawołała na pokojowę, aby przywdziać zbro- 
fę na przyjęcie króla...

„Jaką suknię rozkaże jasna nani przyspo
sobić ?“

Jasna pani spojrzała w żwierciadło, aby 
rady zasięgnąć...

— Nic... Pozostanę tak, jak jestem.
Rzeczywiście trudno było wynaleźć strój, 

w którym byłoby jej bardziej do twarzy, niż 
ten, który miała właśnie na sobie: szarafan z 
jasnej, różnokolorowej flaneli w miękkicL fał- 
dąch przylegał do jej pyr -pych form, dużą chu
stkę, tak jak dziec., miała na plecach zw^zaną, 
— me jej włosy ufryzowane fttM /ły  się w gó

rę pozostawiając nagą szyję i ramiona, koloru 
niemal takiego jak roztopiony blady bursztyn.

Z zupełną słusznością przyszła do przeko
nania, że żaden inny strój nie nwydatni jej pię
knych, dziewiczych form, które króla tak za 
chwycały, jak właśnie ten negliż; musiała wpraw
dzie jeść śuiadanie w pokoju sypialnym nie mo 
gła bowiem w tym stroju schodzić na dół do 
sali jadalnej. Dom miała rzeczywiście urządzony 
w sposób wykwintny; nie pozwoliła wkraść się 
doń żadnym cygańskim fantazjom z Conrbevoie. Po 
śniadaniu udała się do buduaru, z którego mo
gła była przez okno wyglądać króla; usiadła 
spokojnie w fotelu. Przez różowe zasłony padał 
odblask na jej twarz; przypominało to lej zu
pełnie „Hotel familijny."

Tak trwało do godziny irngiej po południu, 
a więc do czasn, w którym zawsze Chryr^an 
ją odwidzał; wtedy ncznła nagle nieznane jej 
dotychczas, zupełnie jej charakterowi przeciwne 
uczucie trwożliwego oczekiwania — z pocz*łkn 
nmysł jej r — uszył się jak woda kiedy się go
tować zaczyna, po chwili jednak dusza jej po
kryła się pianą gorączkowego wzruszenia* Rzad
ko kiedy tnrkot powozu ożywiał tę nlicę o tej 
perze która otoczona z jednej strony platanami, 
a z drugiej nowych kamienic leżała przed nią 
spokojnie w słonecznym blasku ciągnąc się aż 
do złoconych sztachet parka Monceanz. Przy 
najlżejszym rucha pochodzącym z ulicy, nchylała 
Sefora zasłonę n okna, a uczucie każdym razem 
na nowo zawiedzionego oczekiwania coraz bar
dziej ją rozgoryczało. Wesoła fizjognomia ulicy i 
spokój na niej panujący doprowadzały ią do roz- 
paczj

Cóż to się sta. mogło?. Czyżby rzeczywi
ście » W  odjMbi i*  pużtgaawsfir eię s alą S

Karola Ludwika 
Arcyksięcia Albrechta .
ŁnpkowBka: zaliczka na

niedobór rnchn . „ 96.000
Łupkowska: zaliczka na gwa

rantowane procenta „ 969.000
Razem złr. 4,507.000 wĄ 

Sama wydatków skarbu publiczne^ na 
leje żelazne w Galicji wynosi przeto igółeJ 
5,311.800 złr. Jak widzimy, wcale znaczn | snmaH 

Stosunki finansowe państwa czyni;; obecnie 
jednym z głównych obowiązków każdego rządu 
starać się o ile możności o oszczędność; wszyst-1 
kie też stronnictwa w parlamencie mnszą także j 
rywalizować pomięuzy sobą w dążeniach 4oj 
.oszczędności. Więc Bel każde ministerstwo, a- 
kiejkolwiekbądź ono jest barwy, ażeby zjednać 
sobie przychylność Izb ustawodawczych, stanu 
się okazać jak n&joszczędniejszem, a naodwrót 
też, każde stronnictwo w Izbach musi ’ikże 
starać się prześcignąć wszystkie inne w prute-] 
gowanin oszczędności

Wiadomo, że pod naciskiem tej konieczno
ści oszczędzania, najwięcej cierpi Galicjr; dat 
pattwe Land, jak ją nazywają w komi^CŁ bu
dżetowych Rady państwa Tysiąckrotni., jrzedy- 
skntowane i aprobowane w zasadzie potrzjby 
pieniężne naszego krajn ,.e wszystkich dzWńc 
gospodarstwa publicznego: w dziale a4miuistrL 
:ji, sądownictwa, oświaty, kultury krajn rej i 
komunikacji, z roku na rok spychane być mu
szą bez uwzględnienia — dla oszczędności 

Czyż wobec tego stann rzeczy nie jest odoj 
wiązkiem rządu, a jeżeli rząd tego obowiązt 
wypełnić nie ebee, czy nie je«t to obowiązkie 
reprezentacji państwa — tek, c a ł e j  r e p r i  
z e n t a c j i ,  a nietylkogalicyjskich posłów,wsią 
pod ścisłą rozwagę pytanie, ażali kwota 5,311.05 
złr. wymagana na potrzeby kolei Żelazn] 
w Galicji, dość ekonomicznie zużytkowaną 
i a ? Czy nie byłoby sposobu bez krzywdy dL  
nikogo, bez uszczuplenia gwarantowanych ak- 
cjonarjuszom procentów i bej utkodt dta- w  
nikacji pnblicznej, oszczędź jośko’ >i«»k ar po
wyższej samie?

Szakała powodów, pretekstu; ale jeżelHb|p 
oczekuje na coś z natężeniem całego swego je
stestwa, tego myśli bujają tak samo nie uchwy
tne, jak te słowa, których wybełkotać nie "»oże 
drżącemi ustami. Hrabina doznawała prawaziwyol 
katuszy; opanowało ją znużenie, które v  fe- 
brycznem drżenia od kończyn palców udzieliło 
się całemn systemowi nerwowemu. Na nowf 
podniosła różową zasłonę. Ciepłe powietrze po 
ruszało platanami, jakby zielonymi wacbla 
i świeże powietrze dochodziło z ulicy, którą 
właśnie skrapiano. Powozy zaczęły terar w da-, 
leko większej liczbie turkotać po nlicy: nade] 
szła bowiem godzina piąta, pora przejażdżek 
laska Bajońskiego. Przestrach hrabiny z? 
szał się z każdą chwilą, wysłała dwa bilety’  
króla, jeden kazała oddać u księcia Azela, d~n* 
gi zaś w klubie; potem każał się przebrró, nii 
mogła bowiem aż do wieczór* biegać jak mała 
dzier-ryrka, która dopiero co wyszła i  kąpieli. 
Ubrawszy się rozpoczęła p jechodzkę bez od- 
pot ynzu, z budoaru do sypialni, od toalety <f/> 
budoaru, nareszcie z jednego końca hotelu w 
drugi, usiłując przez ciągły ruch skrócić sobfa 
moczanie oczekiwania napróżno.

Pałacyk, który Sefora zamieszkiwała ! nie 
była to ani błyszcząca klatka kokotki, an* dor 
w rodzaju tych obrzydliwych koszar, zwanyci .« 
pałacami, których tak wielką ilość pobudowali 
dorobkiewicze, w zachodniej części Paryża. L, * , 
to gmach w artystycznym smaku, zupełnie ô  
powiadający nazwiskom MuriUa, Yelasąuezż i 
Van Dycka, któremi ochrzczoi o Bąsjednią ulice 
Wszystko w tym palacykn, od artystycznie sp 
jonego dacn., »* do dzwonka a bys~t różni 
korzystnie od ąąiednioh zabudowań.

(C. 4 ; n.„ j



szymy wprawdzie, że jeneralne dyrekcje 
pffr. dróg żelaznych zarządzają na wiel- 
oszczędności, zaczynając je od biednych 
Sw i strażników. Otóż powszechna jest 
8tflko szerokiej publiczności, nietylko 

twa, ale nawet kól fachowych, że to 
dotychczas zrobiło się i zrobić się 

_ la osiągnięcia pewnych zaoszczędzeń 
’ w kosztach służby kolejowej w Galicji, mnoży 
w kraju proletarjat głodny, bez wielkiego po
żytku dla sprawy oszczędności — jednem sło
wem, ż e  r a d y k a l n y m  k r o k i e m  w k i e 
r u n k u  o s z c z ę d n o ś c i  b y ł o b y  d o p i e r o  
z n i e s i e n i e  d o t y c h c z a s o w e j  d w o i 
s t o ś c i  a p a r a t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  
g a l i c y j s k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  p r z e z  
p r z e n i e s i e n i e  j e n e r a l n y c h  d y r e k -  
c y j  z W i e d n i a  do  k r a j u  — na  l i n i e .  

Niechaj że przeprowadzają się oszczędności 
zarządach kolejowych ale z przeciwnego 
lea 1 *)
W myśl rozporządzenia ministerstwa han- 
z dnia 26. sierpnia 1875 Dz. u. p. nr. 116, 

eślającego atrybucie jeneralnej inspekcji au- 
lackich kolei żelaznych, do obowiązków jej 
eży wykonywać nadzór zwierzchniczy i kon

solę nad budową i ruchem kolei żelaznych dla 
rzężenia bezpieczeństwa i porządku, t u d z i e ż  
i t e r e s ó w  g w  a r a n t u j ą c e g o  s k a r b u  
a ń s  tw a...*

W myśl reskryptu ministerialnego z d. 20. 
kwietnia ’ 861 nr. 49 Dz. u. p., określającego 
działalność utworzonego wówczas ministerstwa 
handlu, należy do niego .czuwanie nad urzą
dzeniami służby kolejowej*.

Mniej więcej te same prawa i obowiązki 
'•bają węgierskie państwowe władze kolejowe. 
M)tóż węgierski,minister handlu już przed trze

ma laty rozporządził, iż wszystkie koleje że
lazne, przerzyniające terytorjum krajów korony 
św. Szczepana mnszą mieć we Węgrzech samo
dzielne kierownictwa centralne. Temu rozpo
rządzeniu poddały się też bez najmniejszej opo
zycji nawet zarządy tak potężnych instytutów 
jak np. kolej Połndńiowa i kolej Państwowa. Cze
muż nie mógłby rząd austrjacki sięgnąć głębiej 
w ustrój zarządów centralnych galicyjskich ko 
lei żelaznych ?

Nie wiem, czy może być bardziej nieuza 
gadniony frazes, jak twierdzenie, jakoby akcjo 
narjnsze czuli tak szezególną jakąś odrazę do 
przeniesienia centralnych zarządów galicyjskich 
kolei żelaznych do Galicji. Pominąwszy jnż 
polskich akąjonarjuszów, pytam się, co może 
obchodzić np. angielskiego, holenderskiego, fran 
gnzkiego albo chociażby nawet i berlińskiego 

' łdowicza, gdzie rezyduje p. Sochor, albo p 
idy — czy we Wiedniu, lub we Lwowie, 

przez zjednoczenie dyrekcyj umniejszą się 
administracji, a w skutek tego rentow- 

papieru zwiększy się?
Iboż zastanówmy się nad koleją arcyksię- 
lbrechta. Jak wiadomo, postanowił zarząd 

eński tej kolei przenieść dyrekcję rnebu ze 
ra do Stryja — „dla oszczędności.* Ale 
■wdy, l i c h y  to reformator, który wpadł 
Isn pomysł 1 Czy on nie pojmuje, że wszy- 

argumenta, jakie tylko przytoczyć był 
^tanie dla poparcia tego wniosku, s t o k r o ć  
b i t n i e j  i s i l n i e j  n i ż  z a  p r z e n i e s i e -  

l i em d y r e k c j i  r n c h n  z e  L w o w a  do  
" t r y j a ,  p r z e m a w i a j ą  za p r z e n i e s i e -  
i e m n i e p o t r z e b n e j  we W i e d n i u  je-  

l e r a l n e j  d y r e k c j i  do L w o w a ?  Czy ten 
[an zapomniał, że statnt w §. 4tym przewidział 

ewentualność, iż po otwarcia rachu, t. j. po 
lem sfinansowania przedsiębiorstwa, 

ledziba jego ma być na proste żądanie mini- 
erstwa przeniesioną do Lwowa? **)

Wzmiankę o kolei arcyks. Albrechta koń
czę uwagą, że jej jeneralna dyrekcja we Wie
dniu kosztowała w r. 1875 zł. 44.085.81 w. a., 
dyrekcja ruchu we Lwowie zł. 81.096.57,

w r. 1876 zł. 46.687.”  w. a , dyrekcja ru
chu we Lwowie zł. 51.665.*°,

w r. 1878 zł. 50.162.'* w. a., dyrekcja ru
chu we Lwowie zł. 44.854.01.

Widzimy więc, że we Wiedniu czemuś n ie  
z m n i e j s z a j ą  się koszta rządn?

Czemu?..

*) Wodle nąjnowszego wydania rocznika kole- 
bwego Kohr a („Eisenbahn - Jahrbuch der ósterr. 
ng. Monarchia von Ignaz Kohn“) wynoszę razem 

■ebrane koszta jeneralnąj dyrekcji i dyrekcyj ru- 
Fehu dwóch głównych galicyjskich liny kolejowych: 
l kolei Karola Ludwika 738.442 zł., Lwowsko-Czer- 
I niowiecko-Jasskiej 507.378 (r. 1877), więc na ka
żdy kilometr drogi przypada kosztów centralnego 

I zarządu 1242., zł. przy kolei Kar. Ludw, a 873.,
I zł. przy kol. Czerniowieckiej. Centralny zarząd ko- 
Llei Kar. Ludwika we Wiedniu i we Lwowie liczy 
|817 urzędników, kolei Czerniowieckiej 184 nrzę- 

w.
***) Dziwne to, że p. Licharzik & Comp. za- 
łieli O treżci §. 4. statutu kolei arcyks. Al- 
bto. Lecz czy zapomniał o nim także i J. E. 
Kazimierz Grocholski o którym opowiadają, 

będąe wówczas ministrem zrobił z tego niemal

Korespoadcacje .?(iaz. Nar.“
Wiedeń d. 20. stycznia.

(Komunikat z Koła pofskiego.)
(R) Na 31. posiedzeniu Koła polskiego 18. tm 

zajęło się najprzód Koło różuemi petycjami 
pismami nadesłanemi do niej z kraju. Petycje 
Wydziałów powiatowych w Rudkach, Brzesku, 
Bochni, Mościskach, Jarosławiu, Złoczowie, Miel
cu, Przemyślanach, Brzeżanach, Zaleszczykach, 
Nadwórnie, Ropczycach, Łańcucie, w poparciu 
petycji Rady miejskiej lwowskiej o uregulowa
nie w drodze ustawodawczej stosunków i spraw 
ludności starozakonaego wyznania, przekazano 
oddzielnej komisji do uprzedniego roztrząśaienia 
i zdania Kołu sprawy. W skutek petycji Towa
rzystwa rolniczego krakowskiego do Rady pań
stwa, wniesionej na ręce p. Grocholskiego, o u- 
wolmeaie przemysłu domowego od podatku za
robkowego, wyznaczono oddzielną komisję z pp. 
Chrzanowskiego, Rappaporta i Spławińskiege, 
aby obmyśliła sposób przeprowadzenia tej wa
żnej dla kraju sprawy i przedłożyła swe wnio
ski Kołu. Petycję o budowę drogi żelaznej z Za
górza do Grybowa przekazano członkom komisji 
kolejowej. Petycję kilkunastu gmin do Koła 
wniesioną na ręce p. Jasińskiego, aby rząd z 
funduszów państwa budował drogę bitą Zmi- 
grodzko-Grabską, przekazano polskim członkom 
komisji budżetowej, aby przy roztrząsaniu od
powiedniego działu budżetu, starali się wyje
dnać fundusz na budową tej drogi. Po załatwie
niu jeszcze pod względem formalnym kilku dro
bniejszych spraw będących na porządku dzien
nym następnego posiedzenia Izby, naradzano się 
co do sposobu postępowania przy obradach w 
Izbie nad projektem nowelli uo u tawy o po- 
datku grantowym. Ponieważ rząd wniósł teraz 
drugą nowellę do tejże ustawy, mianowicie pro
jekt naznaczają, czy termin załatwienia wszyst
kich reklamacyj, która to druga nowella byłaby 
przesądzoną przyjęciem wniosku większości co 
do pierwszej nowelli, uchwalono żądać, aby albo 
sama komisja podatkowa cofnęła swój wniosek, 
albo też Izba zwróciła jeszcze napowrót do tej 
komisji.

Wreszcie Koło, na wniosek p. Krzecznno- 
wicza, postanowiło wnieść w Izbie poselskiej 
interpelację do rządu, w której posłowie polscy 
wykazawszy, że rozporządzenie wydane przez 
ministra skarbu 4. lipca 1879 r. jest sprzeczne 
z ustawą obowiązującą — zapytują się: czem 
rząd może usprawiedliwić wydanie tych sprze
cznych z ustawą rozporządzeń i czy nie jest 
skłonny przedłożyć wszystkie rozporządzenia 
wydane w 1878 i 1879 r. a tyczące się przy
spieszenia szacowania gruntów i robót reambu- 
lacyjnych w Galicji. Dosłowną osnowę tej inter
pelacji znajdą czytelnicy w sprawozdaniu z po
siedzenia Izby w dniu 19. tm , w którym wnie
sioną została.

Na następnem posiedzeniu Koła w dniu 19 
bm. przyszła pod obrady sprawa głodowa. Mia
nowicie Koło roztrząsało rząiowy projekt usta
wy wyznaczającej sumy z skarbu państwa dla 
ulżenia nędzy w różnych krajach monarchii a 
między innemi w Galicji. Rozprawy te Koła 
miały służyć za informację polskim członkom 
komisji budżetowej, która nad tym projektem 
obradować ma dzisiaj. Zabierający głos człon
kowie Koła wykazali w różny sposób, że sumg 
w tym projekcie wyznaczane z skarbu państwa 
dla ulżenia nędzy w Galicji, mianowicie bez
zwrotnie 35.000 złr., a na budowę dwóch dróg 
państwowych w okolicach niedostatkiem do

mkniętych 200.000 złr. wprawdzie po części 
.także bezzwrotnie, a w części zwrotnie na za- 
! siłki gminom i na budowy publiczne, są bardzo
| niedostateczne i nieopowiednie rozmiarowi nę-! _
kwestję gabinetową, ażeby w statucie kolei arcyks. 
Albrechta zastrzeżoną została ewentnalaodć przesie
dlenia do Lwowa siedziby jej zarządu centralnego ?

dzy; że snmy te są stosunkowo do rozległości 
Galicji znacznie mniejsze od sam wyznaczonych 
w tym projekcie nstawy dla nlżenia nędzy w Istrji 
(bezzwrotnie 51.000 na budowę dróg, a 20.000 zł. 
zapomogi, zwrotnie zaś 190.00 złr.) i na Mora
wie (bezzwrotnie 30.000 złr. na zapomogi, zwro
tnie 270.000 złr.) Przedstawiali dalej zabiera
jący głos, iż przyrzeczenie przez Wydział kra
jowy galicyjski wyjednania od sejmu pożyczki 
500.000 złr. na zakup zboża na zasiew, nietylko 
nie powinno było wpłynąć na zmniejszenie sa
my dawanej ze skarbu państwa dla ulżenia nę
dzy w Galicji, ale przeciwnie powinno było spo
wodować powiększenie tej sumy, a to odpowie
dnio zasadzie dotąd przyjętej, że tam skarb 
państwowy przychodzi w pomoc, gdzie także re
prezentacja krajn wyznaczyła znaczne pieniądze 
dla ulżenia nędzy, a które pomimo tego nie są 
jeszcze dostateczne. Wreszcie zabierający głos 
na posiedzenia K ia  wyrazili zadziwienie i ubo
lewanie, że namiestnictwo galicyjskie za nisko 
obrachowało sumę potrzebną dla ulżenia nędzy 
w Galicji, a którą ministerjum jeszcze zmniej
szyło. Z tych powodów Koło uchwaliło, aby 
polscy członkowie komisji budżetowej przy obra
dach tej komisji nad projektem wspomnianej u- 
stawy wnieśli, iżby prócz owych 35.000 złr na 
budowę dwóch dróg państwowych w okolicach 
głodem dotkniętych, wyznaczyć ze skarbu pań
stwa W miejsce 200.000 złr. sumę 500.000 złr. 
w części zwrotną, w części niezwrotną na za
siłki powiatom i gminom, już to na zapomogi, 
już to na budowy użytku publicznego.

Wiedeń d. 20. stycznia.

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 

września po koniec grudnia 1879. 
Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. 

trybunału administracyjnego w Wiedniu, któ- 
rem reknrs gminy Szczepanowy przeciw orze
czeniu Wydziału krajowego w sprawie budo- 
wniczej Dwory Lippa ze Szczepanowy odrzu
cony został.

Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu z 
wnioskiem zezwolenia gminie m. Kuty pow. ko
sowskiego na pobór 100 prc. dodatku do po
datków.

Na zapytanie prezydjum namiestnictwa u 
chwalono odpowiedź, że ze strony Wydziału 
krajowego nie zachodzą żadne przeszkody prze
ciw wprowadzeniu w życie fundacji im. Najj. 
Pani w Tarnowie.

Delegowano komisję techniczno-administra
cyjną do zbadania na miejscu stanu budowy 
szkoły realuej w Jarosławiu, celem zaś zbada 
nia gospodarstwa gminnego wysłano delegata do 
Czortkowa i Hasiatyna.

W sprawie budowniczych załatwiono re- 
kursów 23, w sprawach gminnych również re- 
kursów 23, wreszcie w sprawach dysyplinar- 
nych rekursów 5.

Uchwalono upomnieć się n Rady ministrów 
o zwołanie sejmu. Uchwalono wstawić się do 
ministerstwa skarbu, aby odprawieni ze służby 
przy pracach katastralnych elewi i dyurniści w 
liczbie około 300 otrzymali przez zimę albo za
trudnienie albo znaczniejszą odprawę.

Rozdzielono na propozycję krajowej Rady

A  Rewelacje zjazdu emmmersdoifskiego 
stają się coraz bardziej pouczającemi. Rzucone 
początkowo jako balon d’essai ze strony półu- 
rzędowej, przybrały w skutek nieszczerego i 
beztaktownego zachowania się czynników wier- 
nokonstytucyjnych, cechę i rozmiary, mogące 
skutecznie oddziałać na ukształtowanie się dzi
siejszych stosunków. Krętactwem i negacją po
zytywnych faktów rozwiązały Deutsche Ztg. i 
Neue fr. Presse usta tym, którzy niczego więcej 
nie pragnęli, jak sprzyjającej chwili i stosowne
go pretekstu do wzniesienia się nad poziom po
wszedniości i do wydobycia się na powierzchnię 
polemiki zasadniczej. Zapewne zwróciliście na
leżytą uwagę na serję artykułów Sonn- und 
Montagsztg., w których autor tychże p. Aleksan
der Scharf, przytoczeniem autentycznych doku
mentów, odnoszących się do przebiegu konferen
cji w Emmersdorf, rzucił jaskrawe światło na 
charakter i tendencje najwybitniejszych matado
rów austrjłckiego wiernokonstytucjonalizmu. Od- 
wołając się do treści przeszłorocznych moich li
stów z czasów kandydatury p. Scharfa na po
selstwo z Galicji do Rady państwa, konstatuję, 
że nie należałem i nie należę do zwolenników 
tegoż; zdaje mi się także być rzeczą pewną, że 
niektórzy posłowie nasi ulegli byli pewnego cza
su pewnej mistyfikacji co do przekonań polity
cznych, a co więcej, co do charakteru p. kan
dydata. Mimo to przyznać muszę, że podjętą na 
czasie rewelacją zjazdu emmersdorfskiego i od
słonięciem pewnych szczegółów z pamiętników 
p. Herbsta i przyjaciół, oddał p. Scharf niemałą 
usługę sprawie publicznej.

Nie będzie to zapewne bez wpływu na ro
kowania z Czechami, ua los ich memorandum i 
na postanowienia ministerjalnej ad hoc komisji, 
a może i na stosunek rządu do autonomicznej 
prawicy.. Za Yaterlanderą. powtarzają. d/.iś i ko
mentują wszystkie' niemal dzienniki wiadomość 
o bliskiem skompletowaniu ministerstwa, przy- 
ezem jedne wyrażają jńożność a drugie obawę, 
że wśród obecnych stosunków nastąpi to skom
pletowanie z łona prawicy. Z Koła polskiego 
nie ma w tym względzie żadnych bliższych 
wskazówek, lub móże każeracja stanu zamil
czeć na razie o nich, > tembardziej że w pierw
szej linii idzie o ministerstwo oświaty, na które 
mamy oddawna gotowego kandydataj w osobie 
p. Dunajewskiego.

Tyle już spraw pierwszorzędnej wagi po
winno było przyczynić się do wyklarowania 
wzajemnego stosunku między reprezentacją ga
licyjską a gabinetom hr. Taaffego. Dziś nowa 
sposobność nadarza się po temu z powodu usta
wy o podatku gruntowym Wiernokonstytucyjni 
oświadczyli już, że będą przeciw nam, a wkrót
ce obaczymy, w jakie struny uderzy tymczaso
wy kierunek ministerstwa skarbu p. Chertek.

Teatr.
„Komedja omyłek, Szekspira, jakkolwiek ee- 

niona przez krytyków, mimo to, że utwór ten za
liczają wszyscy do młodzieńczej epoki genialnego 
dramaturga, nie była dotąd graną na scenie lwo
wskiej, a nieliczne próby jej przedstawienia za 
granicą, nie wypadały zazwyczaj dobrze. Komedja 
ta nie jest łatwa do przedstawienia. Trudno zna
leźć pomiędzy artystami dwie pary ludzi choć mniej 
więcej do siebie podobnych i z tego powodu próbo
wano na pewnej scenie niemieckiej obsadzić obn 
Antifolnsów i obn Dromiów tymi samymi aktorami, 
co jednak w końca właśnie, gdzie się wszyscy scho
dzą, 1 gdzie naprędce dnblowanó obie postacie prze
branymi statystami, nsuwało najważniejsze złu
dzenie.

Aby ominąć tę niedogodność, Schlegel swojego 
czasn radził grać aktorom wszystkie cztery role w 
maskach, przypuszczając, że w teatrze Szekspiro
wskim w ten sposób byiy grane te role, tak samo 
jak grano ja w Planta „Menechmach", z których 
wziął pomysł do swojej komedji angielski poeta. 
Granie ról tych w maskach przecież usunęłoby je
dność w przedstawienia komedji i wszystkie te tru
dności zdaje się najlepiej asnuięto na naszej scenie 
gdzie wypadkowo znalazły się dwie pary artystów, 
którzy za pomocą charakteryzacji odpowiedniej mo
gli osiągnąć nawet dość złudne podobieństwo.

W ten sposób najważniejsza rzćcz w komedji 
bardzo dobrze wyszła na scenie lwowskiej. P. Lu
bicz i p. Wolański byli łudząco do liebis podobni, 
niemniej pp. Zamojski i Galasłewicz, grający obu 
Dromiów. Życie, które w całej komedji panuje, 
było utrzymane także ;ia scenie. Szczególnie do-

szkolnej procent od funduszu szkół ludowych z brze poszedł akt trzeci i czwarty. Beneficjant rolę
r. 1872, przeznaczony w moc aktu fundacyjnego 
na zasiłki dla uboższych gmin budujących 
szkoły Indowe.

Na prośbę p. Andrzeja Kędziora, egzeku
tora testamentu św. p. Konstantego Zahorskiego, 
ódzielouo mu projektu aktu fundacji, zamierzo
nej przez tegoż testatora.

Delegowano komisję do lustracji dóbr, na
leżących do zakładu narodowego imienia Osso
lińskich, położonych w zachodniej części kraju.

Nadano stypendjum z funduszu stanowego 
sierccińskiego Kazimierzowi Antoniemu Mazio
wi, uczniowi ogrodu botanicznego przy uni
wersytecie lwowskim.

Wydano absolutorjum na przedłożone przez 
administrację fandacji hr. Skarbka rachunki z 
funduszu emerytury dla aktorów sceny polskiej 
we Lwowie.

Przy krajowem archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich w Krakowie mianowano aplikanta
mi pp. Walentego Mikrota i Bolesława Urano- 
wskiego.

Mianowano aplikantami przy Wydziale kra
jowym ukończonych prawników pp. Abgarowicza 
i Zeńczaka, p. Bolesława Ziembickiego miano
wano adjunktem, a p. Erazma Świerczewskiego 
asystentem oddziału rachunkowego, w oddziale 
zaś manipulacyjnym zamianowano protokolistą 
przy Wydziale krajowym p. Piotra Grabowicza, 
wreszcie mianowano odźwiernym Wydziału kra
jowego Józefa Niewiadomskiego a Bolesława Sto- 
ckiego woźnym.

Wydano certyfikaty szlachectwa pp. Fran
ciszkowi Dolińskiemu i jego synom Stanisławo
wi Jacentemu dwojga imion, Ludwikowi Apoli
naremu dwojga imion, Franciszkowi Piotrowi 
dwojga imion i Kazimierzowi Piotrowi dwojga 
imion Dolińskim. Wydano dalej certyfikaty szla
chectwa pp. Józefowi i Izydorowi Onufremu Ma- 
rjanowi trojga imion Rozwadowskim, pp. Tade
uszowi Hoszowskiemu, pp. Janowi Kantemu Ada
mowi dwojga imion i Karolowi Kalasantemu 
dwojga imion Kaczorowskim, wreszcie pp. Eli
giuszowi Władysławowi Józefowi trojga imion 
Kazimierzowi Marjanowi Andrzejowi Kajetano
wi czworga imion, Marji Helenie WaDdzie troj
ga imion, Wandzie Helenie Marji trojga imion i 
Jędrzejowi Eustachemu Marjanowi trojga imion 
Przybysławskiin.

Przyjęto do wiadomości oznajmienie Prezy
djum namiestnictwa, że wskutek wyjaśnień 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych zażą
danych a przez Wydział krajowy przedłożonych, 
raczył Naji. Pan potwierdzi uchwałę sejmu kra
jowego, nadającą gminie Kamionka Strumiłowa 
prawo do poboru myta od mostu na Bugu.

Uchwalono przedłożyć sejmowi wniosek od
nowienia koncesji mytniczej od mostu na Peł- 
twi dla obszaru dworskiego w Kntkorzu na lat 
pięć.

(Dok. n.)

Dromia z Efezu oddal z nadzwyczajnym humorem. 
Dowcipy dość skomplikowane nawet, wypowiedziane 
przez niego, odpowiedni czyniły efekt 1 wywoływa
ły szczerą wesołość. lane role oddane były wy
bornie. Nie są one wybitne, więc trudno o nich ooś 
więcej powiedzieć, dość zanotować, że zarówno ro
le żeńskie, które grały panie Zimajer, Wisnewska 
i Snłkowska, jak i męzkfe, które wymieniliśmy już 
wyżej, byiy bardzo dobrze oddane. Beneficjanta 
wywoływano kilkakrotnie; a podczas gry przerywa
no mu często rzęsistemi oklaskami.

im a n  i i i j s r a  1 m i t e l
D*ta 22, stycznia.
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* Staraniem młodzieży akademickiej odbyło alg 
dzisiaj o godzinie 10. z rana w kościele 00 . Bar- 
nardynów nabożeństwo za poległych w powstaniu 
w r. 1863/4. Kościół był przepełniony ludem, któ
rego nastrój poważny harmonizował z obchodem 
wielkiej rocznicy. Podczas nabożeństwa chór męs
ki Tow. muzycznego odśpiewał „Reąuiem* Verhul- 
sta. Zgromadzeni w kościele zakończyli nabożeń
stwo odśpiewaniem uroczystego chorału Ujejskiego.

* Na benefh p. Marcelego Zboińskiego odegra
ny zostanie bardzo dawno nie przedstawiany dra
mat Słowackiego „Niepoprawni".

* Jutro wystąpi w teatrze po raz ostatni ka
pitan Swone — oraz M i s s  M a n i 11 a , zwana 
nimfą wodną, która także produkować się będaie 
w wodzie, i która jak czytamy w dziennikach, bu
dziła swą zręcznością za granicą podziw niezmier
ny. Przytem powtórzoną będzie „Komedja omyłek" 
Szekspira.

* W  dziennikach wiedeńskich czytamy następu
jącą notatkę: „Rnsini lwowscy, którzy mają tamże 
reprezentować ludność około 13.000 dusz, podzie
laną, na. gw ti, posiadali..juarwej..w.stolicy 
grecko-katolicką szkołę wzorową, w której naukę 
udzielani/ ruskim językn. Po wydania nstawy 
krajowej dla Galicji 22. czerwca 1867 r. i nstawy 
państwowej o szkołach Indowych, mocą której przy
znano kraj. Radzie szkolnej prawo, w porozumieniu z 
gminami ntrzymującemPszkoły, rozstrzygać o języ
kn wykładowym, lwowska Rada miejska odebrała 
owej szkole jej rnsko-wyznaniowy charakter i prze
znaczyła jako język wykładowy w tej szkole, ję
zyk polski, co też krajowa Rada Bzkolna potwier
dziła. Rusini lwowscy podawali z tego powodn kil
ka petycyj, a Izba posłów rezolucją powziętą dnia 
2. lipca 1867, zawezwała rząd, aby się starał o 
urządzenie we Lwowie raBkiej szkoły ludowej. Ale 
w poprzednim roku ministerstwo oświaty oświad
czyło, że na podstawie istniejących ustaw, nie mo
że zadość uczynić żądaniu petentów, w skutek cze
go wnidsioną została skarga do nąj wyższego trybu
nału. Dąia 19. b. m. odbyła Bię rozprawa. Se
kretarz tninisterjalny Latour w kwestjl formalnej 
podniósł brak kompetencji trybnnałn w tej sprawie, 
ponieważ oświadczenie ministerstwa nie miało cha-

if ls e r iillz ie if ls e r f ilis ta c l.
Studiom polityczno - krytyczne.

przez

Samotniku z pod CłołogOr.

Bruxella w 1879. Księgarnia C. Muąuardt.

Jak każda klęska i przegrana, tak i upa
dek atyem iowego powstania złamał hart, ostu- 
Izil wiarę i rzucił w rozpacz zwątpienia i 
przestrachu ludzi małej wiary, słabych na du- 

1 umyśle.
—̂ Wszystko stracone — nie masz dla nas ra
nko, zgubiona przyszłość nasza, wołać po- 
ali w gniewie i uniesieniu... Strach i obawa 
ed tom co po roku 1863 nastało -  budziły 
lich żal za dopiero co utraconym świtem 
■ego losu. Brak wiary w niespożytą po- 

parodn — godził ich z mną przyszłością, a 
1 pragnienie powstrzymania i potępie

nia nazawase podobnych „zbrodniczych walk, 
| kazały im przerabiać i tiómaczyć inaczej jak do- 
|tąd dzieje, — patrjotyzm i ludzi.

Watyd zresztą i zawód, że się tak Porwać 
» ogólnemu prądowi ruchu narodowego, który 
tylko szkody i skompromitowanie zgotował, 

[ napełnił usta Ich przekleństwy i złorzeczenie 
i na tych, co legli lub pomordowani zostali — i 
tych oo do dziś cierpią jeszcze i chodzą w 

lobie.
lakierni przejęci uczuciami, jęli się pracy 
nową przyszłość, — poczęli zabezpieczać 

od klęsk i nieszczęść podobnych. Ale 
k, niewiara i gniew, złemi były zawsze 

Ipobadkami i doradcami do praey, zły też i 
(niezdrowy tu zrodziły owoc, smutnej pamięci: 
ł.Tekę Stańczyka.*

Jeszcze groby świeże nieporosły, i szubie- 
|niee niepozrucano, gdy na łzy matek, żon i sie- 

aa jęki więźniów i wygnańców, odpowie- 
io a pod Wawelu dzikim śmiechem wyuz- 

wesołośd, pełnej złości, ironii i sarkaz- 
, nadziei, pragnień, z pracy, poświęceń i 

Bńakiej pracowników r. 1863.

To była wedle autorów „Teki* najodpowie
dniejsza chwila i najwłaściwsza broń do walki 
za szczęście ojczyzny, i do siejby na przyszłą 
zgodę i miłość wspólną braci.

Wiadomo każdemu jakie panflet ten, to 
konwnlsyjne grubjaństwo, jak go nazwa! Bole- 
sławita, powszechnie wywołał oburzenie, i jaką 
grozą napełnił wszystkie czujące i mydlące du
sze polskie. Ci nawet bowiem, którzy bardzo 
uczuciem swem i pojęciami zbliżali się do au
torów „Teki Stańczyka", ze wstrętem i niesma
kiem i  trzali na błazeńską i zjadliwą formę 
moralizowania, której nikt, nigdy, nigdzie i ni- 
czem usprawiedliwić nie zdoła. Mógł być to bo 
wiem tylko albo wybryk niepomiarkowanej zło
śliwości, czego tu nawet przypuścić nie chce
my, albo zaślepienie i pomięszanie, jakie tylko 
oburzenie bez miłości, lub gniew bez zastano
wienia rodzić są w stanie.

Jednogłośne potępienie i krytyka ostra i 
stanowcza, jaką przyjęta została „Teka Stań- 
czyka przez opinię publiczną w krajn i zagra- 
nicą, jakoteż jednomyślne zganienie dążności i 
sposobu prowadzenia w niej walki, spowodowa
ły nagłe osamotnienie jej autorów. Nikt sig bo
wiem do nich ani przyznawać ani ich bronić 
się nie ośmielił. Zostali sami ze swoim niefor 
tunnym utworem.

Nie możemy tu przypominać i przytaczać 
szczegółowo wszystkich słów nagany i krytyki 
największych powag naszych, jakiemi powitali 
oni „Tekg Stańczyka* i malować zgodnego obu
rzenia całej inteligencji polskiej na to błazen- 
skie hasło do walki, bo by nas to za daleko 
doprowadziło, powiemy tylko, że krytyki te 
zgodny sąd opinii krajn nie wywarły żadnego 
wpływu na autorów, których od tego czasn 
stańczykami zwać poczęto.

Zamiast po chwili rozwagi i nspokojenia 
przyznać się uo winy i zejść z fatalnej drogi co 
nigdy nikomn a szczególnie kochającemu prawdę 
i kraj swój bojownikowi, ubliżać me może, osa
motnieni i zganieni antorowie ogłosili się za 
męczenników prawdy, którzy zawsze od współ
czesnych kamienowani bywają, ogół na nich obn 
rzony nazwali ulicą i ślepym motłochem, a sie
bie stawiali narodowi jako wzór niebywały n 
nas dotąd odwagi cywilnej. Krzyczycie i gnie
wacie się na nas, wołali do ogółu, bo prawda 
was pali jak żelazo i w oczy kole, bo trze

źwiąca was zimna woda ziębi, ale to nas nic 
nie obchodzi, my swoje robić będziemy, gnie
wów i sądów waszych się nie boimy, a guzy 
chętnie zbierać będziemy, bo to zwykła nagroda 
za prawdę. Przyjdzie zresztą czas i przyszłość 
nas i was inaczej osądzi. Tak odpowiadając na 
czynione im zarzuty, uspokajali się nawzajem 
szanowni antorowie i tak tłumaczyli się przed 
sumieniem swojem.

Upór w błędzie i chęć usprawiedliwiania 
z niego prowadzą zawsze dalej niż człowiek so
bie zamierzy. Stało się też to i z autorami „Te
ki.* Wspólny błąd, wspólny los i jedno cierpie
nie łączą zwykle ludzi z sobą i solidaryzują, 
skupili się więc z sobą i tak nazwami stańczycy 
w bardzo małe kółko do pracy, aby dowieść, że 
oni mędrsi od całego narodu, że oni z „Teką* 
swą a nie ogól ma rację, że te „zbrodnicze po
rywy*, te wciąż powtarzające się powstania i 
walki, te zapały patrjotyzmu i te demonstracje, 
Jakoteż fałszywe sądy te i owa opinia ogółn, po
chodzą z fałszywego i nakręconego do patrjoty
zmu pojmowania dziejów ojczystych, z rozbuja- 
łej naszej poezji i z historjozofii poetycznej, ka
nonizującej „jawnogrzesznicę*. Trzeba więc pra
wdę wydobyć z fałszów, wystawić ją na jaw i 
wychować w niej nowe, trzeźwe pokolenie a 
lepiej nam będzie. Takie skromne postawiwszy 
sobie założenie wzięto się do obrabiania historji, 
poezji, literatury i polityki bieżącej, tak wiel
kiej jak i małej. Okoliczności ciężkie i smutne 
po r. 1863 dla zwyciężonych, bardzo się oka
zały sprzyjającemi dla pracy i propagandy au
torów „Teki.* W ten sposób więc rozpoczęła 
się ich propaganda i walka.

W jakim dnchn walkę tę ze stańczykami 
prowadził ogół, i. jak pojmował ich dążności i 
usiłowania, najlepiej streszcza to znakomity nasz 
Bolesławita w swoich „Rachunkach*. *)

„W krytyce dziejów i w sądzie o wypad
kach (od r. 1863) jest prąd przeciwny zupełnie, 
długo się utrzymującemu, zmierzający mniej wię
cej wyraziście ku wcale niezwyczajnemu zapa
trywaniu się na fakta, które Polski upadek przy
spieszyły. Zdaje się acz niewyraźnie postrzegać 
pewien parti pris i z góry powziętą myśl reha
bilitacji ludzi osądzonych, rewizji procesu i u 
niewinnienia potępionych...* To co dotąd dla na

I *) Za rok W 1868.

rodu było najpoważniejszem, najświętszem, co 
instynkt wskazywał jako najczcigodniejsze, a 
poezja dziejowa sławiła jako bohaterstwo, wy
stępuje teraz w barwach wcale nowych i od
miennych. Rehabilitacja Stanisława Augusta, do 
pewnego stopnia nawet Targowicy i potępienie 
Barskiej konfederacji, lekceważenie tych, co szli 
na śmierć za kraj nierozważnie. — oto symp
tom nowy i ciekawy... Wstręt do rewolucji mie
ni nam w oczach takie nawet postacie jak Ko
ściuszki, który był ideałem narodu, jak Puław
skich itp. Polityka tych, którzy z Moskwą trzy
mać chcieli i żyć z nią w zgodzie, i akomodo- 
wać się jej, by nie drażnić, coraz się staje oce
nianą względniej i sympatyczniej."

„Ten zwrot w opinii jest znamieniem roz
bratu prawie z przeszłością.*

„W pojęciu dziejów na ten sposób jaki nam 
zostawili ojcowie nasi, mieściło się coś więcej, 
niżeli poszukiwanie prawdy historycznej, była 
cała historja praw naszych i prawa przyrodzo
nego; w dzisiejszem widać wpływ siły, która 
nakazuje się uznać i narzuca, burząc nawet ide
ały nasze. — W ich miejsce stawi nam ona 
stare, szare postacie mniemanych polityków i 
ludzi praktycznych. Jestto system utylitarny w 
historji, ten sam, który już króluje w polityce.*

„Naród każdy nawet w tworzeniu powolnem 
przeszłości maluje się ze swą naturą, pragnie
niem, popędy. Tak Polska republikańska stwo
rzyła sobie ideał w św. Stanisławie, i nie wol
no jest go tknąć, bez względn na historyczną 
prawdę, bo ten posąg duchowy nie zbity wieki. 
W krótszym czasie przeciągu tym samym pro
cesem może, naród wyrzeźbił sobie konfederatów 
i nbóstwionego Tadensza. Niezmiernego więc 
znaczenia być mnsi porwanie się na te monu
mentalne postacie narodowe, podniesione na oł
tarze.*

„My właśnie jesteśmy świadkami jak je 
powolnie zimny sąd ludzi rozsądnych chce obaj 
lid. Runą może, ale z nimi padnie ostatni twón 
żywy ducha polskiego, i na gruzach ołtarzy tych 
dopiero rzec będzie można: Finis Poloniae.*

„Próby są nieśmiałe, ale znaczenia ogrom
nego: j e s t  t o  c o ś  w i ę c e j  n i ż  zw ro|t 
h i s t o r y c z n e g o  s ą d u ,  bo dowód, że we
wnątrz nas zaszła zmiana jakaś, która całą nń- 

Iszą przetwarza naturę.*

^Klęda godzina dziejowa wyszukuje do swo
ich optyij i przekonań własnych w dziejach pod
pór i aktów.*

„Ci nad cały naród i pokolenia rozumniejsi 
i bieglejsi statyści, którzy sądzą ze stanowiska 
nam obcego w dziejach, zapominając o jednem, 
że nawet w popełnionym błędzie, opinia naro
du, insŁ/i|ikt jego heroiczny, sąd natchniony, go
dzien jest poszanowania większego. Jeśli o to 
idzie mentorom, żebyśmy jnż raz dali pokój re
wolucjom, innych by środków użyć wypadało, 
nie podnosząc tego, co skalane, a nadewszystko 
nie strącając posągów, których straty nie n a -, 
pełni ich przebiegły sąd o przeszłości.*

ąCi nowatoror ie historyczni, którzy z ta- 
kiem lekceważeniem rozumu narodowego sądzą] 
o wiekowej przeszłości, ustąpią po chwili trze j 
źwiejszemu wyrokowi, który wyda przyszło' 
mni^j w sprawie interesowana.*

„Mścić się na bohaterach narodu za jego i f  
k, rzeczą jest pamflecisty nie historyka.*
Otóż ze słów tych Bolesławity widzimy, 

wszczęta walka ze stańezykami nie była to wa 
ka/ o jakieś r JfĄ\formalne w polit. ce, o jaki! 
zmiany i popfavy społeczne, o jakieś osobiste 

lub zawzięcia Sinnuicze, v/ których częstd 
^fięcej bywa zaślepienia i ramiętności niż rscjil 
ale „o zwrot ich opinii, kt- ry jest zuamienies 
riłzbratu prawie z przeszłością... ale o to, c» do 
^ d  dla narodn było najpoważniejszem, najświęt-| 
źem, co instynkt wskazywał jako najczcigo- 
iniejsze, a poezja dziejowa sławiła jako bona 
erstwo, a co teraz zimny ich sąd jako l i '  
ojsądnych z takiem lekceważeniem, roznmn 

rodowego chce obalić.* „Niezmiernego więc zi 
czenia, powiada Bolesławita, jest to porwan 
się na te monumentalne postacie narodowe, poj 
niesione na ołtarze... bo to coś więcej niż z-» 
historycznego sądu, to dowód, że wewnątrz 
zaszła zmiana jakaś, która całą naszą prz> ta 
rza naturę.*

Dziwić się też nie możoa, że walka ze i 
czykami w pierwszej zaraz chwili stała się 
gorącą i powszechną, tak jednomyślne wywoła 
w krajn całem potępienie ich zasad i  dążnć*

(C. d. n.)



rakteru wyroku, tylko półleżenie petentów, a dalej 
ponieważ ta sprawa nie była załatwiony w instan
cjach. In merito oświadczył dalej, że wobec istnie
jących ustaw rząd nie może nakazać gminie utrzy
mywać ruskiej szkoły z funduszów miasta, ani też 
zakładać takiej szkoły z fnnduszów państwowych; 
jeznakowoż ministerstwo uwzględniło żądanie pe
tentów przez z?- zenie szkoły ćwiczeń z ruskim 
językiem wykł owym przy seminarjum nauczyciel- 
skiem we Lwc Je, która odpowiada zupełnie pięcio- 
klasowej szkole ludowej. Adwokat dr. Dobrzański 
w imieniu petentów sprzeciwiał się zapatrywaniom 
radcy Latoura, z powodu że szkoła ćwiczeń nie 
jest tern samem, co szkoła ludowa, że utworzoną 
została niejako w drodze łaski i w drodze admini
stracyjnej może być zniesiona, nakonlec podniósł 
niesłuszne postępowanie Bady . Lwowa, że nie 

« chce utrzymywać jednej ruskiej szkoły ludowej, 
■podczas gdy jest we Lwowie polskich szesnaście. 
Nakoniec postawił wniosek, aby najwyższy trybu
nał uznał postępowanie lwowskiej Bady miejskiej i 
krajowej Rady szkolnej jako przeciwne konstytucji. 
Wyrok zostanie wydany we środę.“

Do tej wiadomości, podanej przez dzienniki 
wiedeńskie dodać musimy następujące uwagi:

R a d a  r n s s k a ,  która tą sprawą kieruje na
liczyła aż 13 tysięcy Rusinów we Lwowie, którzy 
domagać się mają zaprowadzenia szkoły ludowej 
przez gminę lwowską u wykładowym językiem 
russkim. Do tej liczby zaś doszła, biorąc za pod
stawę grecko-katolicki obrządek. Tymczasem ogół 
ludności lwowskiej obrządku grecko - katolickiego 
składa się z Polaków i o zaprowadzeniu języka ru
skiego słyszeć nie chce. Z 13 tysięcy zaledwie kil
kaset znalazło się takich, których różnemi namo
wami skłoniono do podpisania.

Szkoła Indowa o którą chodzi, przed objęciem 
jej przez gminę lwowską, powinna była mieć ję
zyk wykładowy rnski. Ale w praktyce to wykonać 
się nie dało. Ilekroć rozpoczęto wykładać w języku 
rnskim, rodzice chociaż obrządku greckiego swoje 
dzieci odbierali z tej szkoły, i klasy stawały się 
puste. Wtedy nauczyciele, aby nie zamknięto szko
ły, wykładali po polsku.

Jeszcze nie wi my, jakie najwyższy trybunał 
wydał orzeczenie, ale jesteśmy przekonani, że mu
siał wydać odmowne. Petenci bowiem nie mają pra
wa kompetencji wyśtępywać w imieniu lndności 
grecko-katolickiego obrządku we Lwowie. A gmi
nie miasta Lwowa przysłużą ustawą zastrzeżone 
prawo, oznaczenie języka wykładowego, w szko
łach jąj.iil i usr. utrzymywanych.

* W jDo Po Jo wiato wy lwowski Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych zapra
sza szanownych członków na walne zgromadzenie, 
które aię odbędzie dnia 25. stycznia r. b. o godzi
nie 12. w połudn e w binrze Wydziału centralne
go ulica Kopernika nr. 8. 2gie piętro we Lwowie.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 24. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w szkole ludowej imienia 
Konarskiego przy ulicy Wałowej 1. 4. Na porządku 
dziennym : 1. Odozytan/e protokołu z ostatniego zgro
madzenia. 2. Wykład prof. Zbrożka „O rachubie 
czasu1

* Według oświadczenia ministra obrony krajo
we! jen. Horsta odbędzie się asenternnek popiso
wych w r. 1880 w mlesiąoaeh marcu i kwietniu.

* Świetne wydawnictwo, które ma zareklamo
wać sztnkę naszą dziełem pomnikowej wartości, dla 
wszystkich narodowości zrozumiałem, przygotowują 
w Warszawie. Dziełem tern ma być modlitwa Pań
ska: „Ojcze nasz', wydana w języku polskim i ła
cińskim z o lpowiednieml rysunkami, ozdobiona bo- 
gatemi inicjałami, emblematami, kolorowanym dru
kiem, słowem w edycji nie bywałej dotychczas w 
żadnem wydawnictwie europejskiem. Same siły kra 
jowe złożą się na to projektowane dzieło, którego 
artystyozną częścią zajmie się Aadrielli, wydaniem 
S. Lewenthal.

* Wiadomości policyjne z dnia 21. sty
czn ia  Znany i nader niebezpieczny złodziej Schije 
Rożaner, został za uczestnictwo w kradzieży przy- 
aresztoWany.

Do trafiki pod 1. 2 przy uli y Szpitalnej doby
wali się złodzieje tej nocy, lecz spostrzegłszy pa
trol policyjny, umk ęli pozostawiając dłnto i oder
wane dwie kłódki.

M. B. zgubił w magazynie kolei Karola Lu- 
Mwika pugilares z 130 do 140 zł. w. a. i listem 
frachtowym na imię Mehrera Nachmaca z przeka
zem kwoty 89 zł. —  Pnlaras próżny został od
szukany.

Złożono w policji woreczek skórzany z kartką 
loteryjną znaleziony na ulicy.

— Podwołoczyska. Na budowę kościoła i 
szkoły raczyli złożyć : Wni Karol Sobota, marsza
łek Rady powiatowej w Kałuszu 10 złr., Włady
sław Wolleben, nacaelnik cłowej komory w Bara- 
nym 2 złr., JWny Jan hrabia Stefan Zamojski z 
Wysocka 10 złr., JWny hr. Edward Rozwadowski 
z Tnrawki 6 rłr. i JWny baron Józef Brunicki ze 
Stryja 2 złr., -razem 29 «łr., doliczywszy do po
przednio S®braoej fcwoty 1.553 złr. 531/, ct. , ra
zem czyni 1-682 złr. 53 ’/> et* Niech Bóg nagrodzi 
szlachetnym dobroczyńcom spełnieniem wszystkich 
życzeń.

Czcigodni rodccy i Odezwą z dnia 20. lutego 
18 r. ośmieliłem się ndnć do czcigodnych roda- 

Jsłego naszego kraju, by do urzeczywistnie
nia™ zbawiennego Uszlachetniającego ludzkość 
kształcenie *erca a mianowicie kościołem i 
, pomocną podali nam rękę, pełen ufności 1* 

i tarca 73-letniego nie będzie głosem wołają- 
a puszczy, i dzięki wam czcigodni rodacy za 
ofiarność i szczodrobliwe - datki,  ̂ f E łzą w

yznać muszę, iż nie podzfewałem się wfa.
nnmiralflm i fyn ̂ Am Z e ^ J d U S Z  pfl 1S

marca 1879 do 15. stycznia 1880 w ilości 1.582 
złr* 53*/, ct. i gdybym miał w składzie naszego 
komitetn przynajmniej jednego członka, któryby 
również jak ja podjął się trądów, samego zapra
szania i podzielił ze mną składek zbieranie, nieza
wodnie by w dwój- albo w trójnasób nasz fnndusz 
pomnożył się. Użyłem może uprzykrzającej się ro
dakom i natrętnej drogi dla ściągnienia tej kwoty, 
ale znalazłem wszędzie uwzględnienie i łaskawe 
wyrozumienie, i dzięki wam stokrotne za zaufanie 
i powierzenie mi waszych ofiar, dlatego też wy
baczcie, żem się ośmielił nadnżyć waszej skromno
ści podając w czasopismach krajowych godne na
zwiska ofiarę czyniących, lecz nie w celu uchybie
nia, ale by naród miał przekonanie o potrzebie nie
zbędnej tych uszczęśliwiających ladzkość instytucyj. 
kiedy tak chętnie składają rodacy ofiary na takowe 
a nakoniec dlatego, żeby podać dla potomności go
dne ichże nazwiska, l by cały kraj stając się nczę- 
stnikiem tego działa, wiedział ile się zgromadziło 
fnnduszn i gdzie takowe obrócone zostały. To się 
wam czcigodni rodacy należało. Dlatego składam 
sprawozdanie z tych powierzonych nam pieniędzy, 
i podaję takowe pod publiczne nzuauie. Od roku
1878 po dzień 15. marca 1879 znajdowało się w 
naszej kasie składkowej 1265 zir., a od 15. marca
1879 zebrałem sarnę 1.582 złr. 53'/, ct., co ra
zem ozyni kapitału 2.847 złr., z tego na kupno ka
mienia, wapna i cegły wydano 1 558 złr. 5 ot., od
trąciwszy od fnndnszn zebranego, zostaje na roz
poczęcie bndowy 1.288 złr. 95 c t , do tego mamy 
jeszcze przyrzeczone od dyrekcji kolei Karola Lu
dwika 500 złr., a zatem mamy do rozporządzenia 
kapitałem 1.788 złr. 95 ct., i za pomocą Boga 
chcemy z wiarą b. r. rozpocząć to dzieło, do któ
rego wyrzeknijcie czcigodni rodacy : Szczęść Boże! 
Czcigodni rodacy! Nie my! Wy rozpoczęliście wa- 
szemi datkami to dzieło, i oczekujemy po wspania
łomyślności i wytrwałości, by to dzieło przerwy ule 
doznało, że nas i nadal wspierać i zasilać zechce
cie, aby potomność, która wasze szlachetne poświę
ceni e z wdzięcznością czcić będzie, miała sposob
ność wielbić was i błogosławić za sposobność od
niesienia korzyści zbawiennych w tych zakładach, 
a nie mówiono że zaczęli budować a nie mogli do
konać. Ale w Boga i w sercach tkliwych naszych 
rodaków nadzieja, że nie opnszosą rozpoczętego 
dzieła. A ten Bóg każdy grosz na ten cel poświę
cony w tym roku pewnie pobłogosławi zdrowiem,
obfitym plonem i spełnieniem wszystkich oczekiwań 
i życzeń, co daj Beże i tego im życzy słnga Boży.

Podwołoczyski dnia 16. stycznia 1880.
Kt. Ant. Szersznik, 

pleban Medyna i przewodniczący 
bodowy kościoła i szkoły w Podwołoczyskach

—  W Brzeżanach odbędzie się na korzyść
Bnray brzeżańskiej dnia 31. b. m. bal z zabawą
fantową.

—  Z Poznania. P. Hieronim Derdowski, odpo
wiedzialny redaktor Gazety Toruńskiej stawał wczo
raj przed sędzią śledczym, oskarżony o obrazę p. 
Rera, jakiej się dopatrzono w mowie posła Igna
cego Łyskowskiego, wygłoszonej w prnskiej Izbie 
poselskiej dnia 2. grudnia, a podanej przez Gaz* 
tę Toruńtką w nr. 282. — Pan D. zastawiał się 
paragrafem 12, niemieckiego prawa karnego, we 
dle którego zgadzające się z prawdą relacjo o roz 
prawach sejmowych wolne są od wszelkiej odpo
wiedzialności.

Zmarł w tych dniach dziedzic Gembic, Sm eło- 
wa, Lgowa itd. Antoni Ostroróg Gorzeński, obywa
tel rządny, potimek starożytnej wielkopolskiej ro
dziny.

—  Rzymski dom. Alma Tadema, słynny ma 
larz holenderski, dziś naturalizowany Anglik, stale 
ssiadły w Londynie, przez korzystne zbywanie 
swyeh licznych obrazów przyszedł do bajecznych pra 
wie dostatków. Umie też ich używać w sposób 
prawdziwie artystyczny. Zbudował sobie w Londy
nie dom starożytny rzymski i jako biegły archeo
log urządził go z klasyczną dokładnością. Wewnę
trzne ściany pokryte są freskami na wzór pompę 
jańskich; skóry tygrysie zaścielają posadzkę; ła
wy, stoły, makaty, krzesła knrnlne, łoża de wypo 
czynku, wszystko to przypomina wieki Pompejn- 
szów i Cezarów. Po stołach rozrzucono odwieczne 
pargaminy, lampy, amfory i mnóstwo innych dro
bnostek przenoszących widza w świat starożytny 
rzymski. Dom, ocieniony pięknym ogrodem, należy 
niezaprzeczenie do najciekawszych osobliwości Lon
dynu.

—  W dziennika szacha, który obecnie wy 
szedł, znajdujemy taki nstęp o Polsce: Lechistan 
robi dobre wrażenie. Sieją tam bardzo piękne 
zboże, a na ziemi naznaczają bruzdy, co sprawia 
piękny widok. Wśród równin nieotoczouych górami 
pisze, a leżących, jak nam mówijno, blizko pótno 
cnego biegana (7) słońce nie olśniewa tak oczów 
jak u nas, lecz wywołuje ezarowną grę barw.

Dalej pieze szach dość szczegółowo o War
szawie a kończy opis taką uwagą:

„Warszawę opuszczamy z żalem , bo nam się 
bardzo podobała. O szóstej wyjeżdżamy na dwo
rzec, Indzie jeszcze nie powstali ze snu, a nlice 
pnste. Jenerał-gnbernator czekał nas na dworen 
wraz z kilkoma oficerami. Podziękowaliśmy wszyst
kim i wsiedliśmy do wagonu. Kraj równy ale do
brze uprawny i piękną przedstawiający zieloność. 
W parę gadzia stanęliśmy w Aleksandrowie i wy
jechaliśmy z Lechistann.0

Dalej powiada, że Polakom się nie przyjrzał 
z blizka, samych bowiem spotykał w swojem otocze
nia cudzoziemców i Moskali. W cyrku widział wiele 
nroezych kobiet, które wdziękiem dorównywają naj 
piękniejszym córom Persji.

— Gdyby to U nas. Niedawno temu w Nowem 
Mieście nad Pilicą założoną została „Gospoda chrze- 
ścjańska", gdzie lad oprócz zdrowych, posilnych 
przekąsek i napojów, znajduje jeszcze pokarm urny

słowy, jakiego dostarczają mu książki pożyteczne, go wojska po doznanej klęsce w wyprawie na 
w które zaopatrzona jest owa gospoda. Obecnie Merw, przecięli wszelkie jego komunikacje i 
dowiadujemy się z Zorzy, iż w domu mieszczącym1 zmusili do ucieczki, przyczem naturalnie nietyl- 

Gospodę cbrześciafiską” powstała „Ochrona dla I ko stali się panami fortecy, ale nadto porządne 
małych dzieci', pod kierunkiem i opieką założy-' cięgi zadali Moskalom.
cielki „Gospody", pani T. J. Uroczyste poświęcę-1 ----------------
nie i zarazem otwarcie ochrony nastąpiło w dniu Wiedeń d. 21. stycznia. Posiedzenie 
1 * .  ł .  -  W W a t o w e j  ko.ni.ji d . l . 8.c j i  pK ,dlitaw sk»j.

chrześciańska" ca wzór, Sprawozdanie Plenera o etacie ministerstwa
spraw zagranicznych konstatuje, że przymie
rze niemiecko-austrjackie jest silną rękojmią 

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne, żałości i trwałości pokoju. Słuszną jest na- 
-  T y g o d * pi™ . i dzieia’ że ?tosu? *  ekonomie, .y  do Nianie,

wszelkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone 81§ f poprawi, gdyz lezy to w interesie obu 
nr. 3. zawiera: Od redakcji.— Adam Idśkow :i.— państw. Wykonanie traktatu berlińskiego zna- 
Dla dobra dzieci. Stndjnm z natury, przez autora cznie naprzód postąpiło. Jedna tylko Serbia, 
.Kłopotów starego komendanta". —  Pogadanka, która swoje obecne stanowisko tylko życzli
przez Kazimierza Grzymałę -  Notatki a r t y s t y - ; ^  m0Car8tw ma do zawdzięczenia, miała
czne. — Z przeszłości średniowiecznych miast da- ,  ,  .   , , , , ,
wnej Polski, przez F« K. Martynowskiego.— Kore- dotąd wywinąć od zobowiązań swoich
spondencja z Lisiej Wólki na Kujawach, przez Brn- względom Austrji; słuszna przeto rzecz, aby
kowca. — Z ruchu naukowego, przez S. Kramszty- Austrja energicznie z Serbią pomówiła. Ob- 

T  3 ^  Pr*ezn*cieaia (Armadale) powieść Wll- sadzenie terrytorjum nBd Limem (w sandża-

Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Literatura i na- i . ^  berlińskim i wywarło dobre wra-
uka.) — Teatr i sztuki piękne. — Wynalazki i żerne u ludności Bośnii. 
odkrycia. — Podróże i etnografia). —  Zadanie sza-1 Minister spraw zagranicznych Haymerle 
che we nr. 65. Bibliografia. — Zadanie koniko- przyznaje, że w sprawozdaniu oświadczenia

-■ -  J c T e t a .T  do S M -™ ?*  rzeczy n M j r i e
skiego. — Dżigietaj.  ̂ oddane, i tylko uprasza o zmianę kilku o-

Na żądanie wysyła się prospekt i numer u* niyłek w wyrażeniu się. Rieger powiada, że 
okaz bezpłatnie. sprawozdanie zbyt ostro wyraża się o Ser-

1 jbii. Haymerle podnosi, że sprawozdanie jest
G o s p o d a r s t w o  p r z e m .  i  h a n d e l .  jf3 dem komisji, z którym się rząd identyfi

; kować nie może. Po długiej rozprawie spra-
rodowaer3 a w ° «  lgł0" : 6. “  “ ^ “3  wozdanie z małemi odmianami zatwierdzono,rodową wystawę wyrobów zegarmistrzowstwa, b i-. A. „ j i • , ,
żuterji 1 t. p. odbyć się mającą w maju i czerwcu1 .  .  0brady , n a d  cłami przerwano po dłu-
18Rr. w Genewie, przedłużony został dla prze- £i0J rozprawie, aż przedlitawski minister

skarbu da wyjaśnienia.
W  rozprawie nad etatem ministerstwa 

, wojny wywodzi minister wojny, że się w o- 
szczędnościach posunął do skrajności, i że 
na żaden sposób nie może powtarzać takich

wkrótce założona za staraniem 
Wentzla także „Gospoda 
wyż rzeczonej.

reprezentować mogą i nie pomijają żadnej 
sposobności, a %  utrzymać dobre stosunki 
z Europą.

Wiedeń d. 21. stycznia. Delegacja 
węgierska przyjęła bez zmiany w debacie je- 
neralnej i specjalnej przedłożenie rządowe 

nadzwyczajnych wydatkach dla wojska 
okupacyjnego na rok 1880.

mysłowców anstro-węgierskich do 15. lutego b. r. 
Informacje dotyczące tej wystawy udziela 

Mr. J. Rambal a l’Ecole d’horlogerie a Genevś." 
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów 13. stycznia 1880.
Prezydent: Sekretarz

Slnwn- M. Bodyńth eksperymentów, jak niepowoływanie rezerwi-
HTiedeń, 20. stycznia. Na dzisiejszy targ stów i zaniechanie dorocznych koncentracyj 

siono żywej nierogacizny galicyjskiej 2418
nów 895 furażemW4?̂ 3r,kiCh 97° ’ c<ę*Wcl1 ba*0’  reno się nawet do dania koni kapitanom i do 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 35 złr. 1 38 zł., PoleP8z«uia wiktu żołnierzy, mimo że właśnie to 
średnio-ciężkle węgierskie 42 zł; do 47 zł., ciężkie polepszenie Wiktu wielce by podniosło dziel- 
bagony 47 zł. do 49 zł. za 100 kilo żywej ność i zbrojność armii i szpitalom ulżyło

W ilh e lm  A m ir o w ic * .  
Cafó Stierbóck.

W teatr— kr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 22. etycznia 1880 

Pierwszy występ pani DOWIAKOWSKIEJ prima- 
donny opery warszawskiej, panów CIESLEWSKIE- 
GO, pierwszego tenora i CHODAKOWSKIEGO, 

barytoniety opery warszawskiej.

H Ł G E W O C M
Wielka opera w 5 aktach z franc. podług Scribego, 

muzyka G. Mayerbeera.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie 7mej wieczór.________

W piątek dnia 23. stycznia 1880.
Ostatni występ kapitana

James Swone i pierwszy i jedyny występ 
nimfy wodnej MISS M AN1LLI- 

Poprzedzi po raz dragi 1

K O M E D J A  O M Y Ł E K
Komedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 

L. Ulrycha.

Przyjechali dnia 22. stycznia 1880.
HOTEL. ZORZA : St. hr. Tarnowski z Snia- 

tynki. W. Czajkowski z ICedwedowic. W. Iżycki z 
Podola mes. St. Matkowski z Jezierna. W. Pod* 
horski z Ukrainy.

HOTEL ANGIELSKI: A. Kocialkiewicz z Al- 
bińówki. Dr. L. Poglies ze Złoczowa.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Cieplowski, dr. z 
Przemyśla. L. ŻycUiński z Brusna.

HOTEL WARSZAWSKI: St. Karzykiewioz z 
Podhajeo. J. Tomaszewski z Rumunii.

HOTEL LAZARUSA: M. Wachtel z Jas. H. 
Blankenstełn z Krakowa. M. Brenholz z Czortke- 
wa. J. Baral z Seretu. A. Kahane ze Złoczowa. 
A. Bauer z Wiednia.

iedeń 10. 8tyc?nia. 
p ie ch n y  dług pań- 
tea (aa 100 złr.)

optr. T 6 pro,
d a . w srebrze 5 
“  4p o2 W «łr .w .e -4 p r .

„ 500 „ » 6 »
o „ 100 „ » • • •
i . i o o B . - • •  
ł. dom po 120 zł. ó * 

dn ’ ta 4.  ...............
inde m n ittc . 

(100 * ł .)
O O d e.............................
^ fieU e....................
Ijpnbliczne p ożyczki.
b-tka renta złote 6 pr. po 
n 4r. w. a. • • . . .
,  akie poi. kok po 120 sł. 
<ł«airtowe ■ ■ > . . .  
K Jta poi P« 100 złr.

' »ły«**koLpo4tr.Pf
olkęje bankow a.
t justr. po 900 cł. UO 
ared. Art. Gee. 300 złr. 

•d kredytowy dl* handlu 
r̂sempafu.

-  Jad kred. węgier- 200 zb. ItTOl- 
Towar*, eskont. nUeso-aiutr.
pr lOo z ł r . ......................... *80 —

i  tUayfi-U bank hlp. po 300 M,

1 dl

wag1, ale i aa przyszłe lata ociągać się z polep
szeniem wiktu niepodobna, jako też powta
rzać tegorocznego urlopowania niepodobna, 
gdyż inaczej wykształcenie podoficerów, tak

I O W  G m . t e  i  M i s i  s M o i o ś t L  f * rdr poir2eimc' 8 tił° .  « « c i™ o iu ' , f rm^ Liczby prezencyjnej zmzać niepodobna. Mi
Paóstwa dalszy ciąg rozpra- nj8ter konstatuje, że za r. 1878  i 1879  nicwy nad wnioskiem Lrenbacheia o zmianę pro- . .v . . J ’ . . , .

cedui karnej, a mianowicie o powierzenie funk- 1 m°  z '!adnym kredytem
eji prokuratorskiej urzędnikom policji państwo dodatkowym, mimo, że mu z potrzeb na io- 
wej. W aprawie tej piszą nam z Wiednia: śnię 4 mil. złr. okrojono. Porównuje aostrja-

„Wniosek Lienbachera je.st dla stosanków cki budżet wojenny z budżetami Niemiec, 
naszego kraju bardzo niebezpiecznym i Koło Włoch, Francji i Moskwy i przychodzi do 
polskm oświadczy się przeciw projektowane) no- -k . * w  h„ d- t w i
weh. Dla innych krajów nowela ta może być do- wyniku, 29  tylko WIOSKI buozet WOJ
brą i dlatego stronnictwo autonomiczne nie pój- *kowy względnie zbliża się do anstrjackiego 
dzie zgodnie w tej sprawie. Klub Hohenwarta wszystkie inne zaś znacznie są większe. Mi- 
i klub czeski n e pójdą także jednolicie w tej nister powtórzył jeszcze raz, że się będzie
kwestji i w obu tych klubach zapadła uchwała Bt»rał o jak największą oszczędność we
pozostawiająca swoim członkom wolność głoso- A  A
wania, jak się komu podoba. Nie należy jednak 7 , 3  ? administracji wojskowej
z tego wnioskować o jakichkolwiek rozterkach * odpowiedział na różne zapytania delega- 
w obozie antonomicznym, gdyż z góry nznano tów, poczem rozprawę przerwano i posiedze- 
kwestję tę, jako nie mającą nic wspólnego z ce- nie zamknięto.
lami autonomicznemi i politycznemi stronnictw Bukaraszt d. 21. stycznia. Parlament
aUOo “ zym5emy także wiadomości o zakuliso- dzisiaj janowo się zebrał. W Iżbie posłów 
wych wysilęniach i intrygach, jakie w ostatnich odczytał minister skarbn mesaz książęcy, 
czasach robiono ze strony centralistów w celu przedkładający do ponownego traktowania 
odzyskania utraconej władzy. Szczególnie agito- projekt ustawy o wykupie kolei żelaznych, 
wano w sferach wysokiego dygnitarstwa i sta- przez senat już przyjęty. Dalej przedkłada

“ inister skarbu budie, a . r 1880 i przed-
razem o stałość korony, która widocznie nie pra- stawia stan finansowy z r. 1879, z którego 
gnie widzieć centralistów u steru. Nieudałe owe się zwyżka dochodów w samie 1 mil. fran- 
intrygi centrali-itów wzmocniły znacznie stano- ków okazuje. Poczem się sekcje zebrały na 
wisko obozu autonomicznego, a szanse jego po- nara(ję nad 8prawa konwencji kolejowej, 
szły znacznie wgórę. Wzmocniło się też przeko- ... , . . w
nanie o konieczności solidarnego postępowania stycznia Przedłożony przei
klubów prawicy, ci się nie mało przyczyni do rz4d budżet oblicza tak dochody jak i roi- 
wzmocnienia większości w Izbie. chody na 19 i pół milionów dinarów. Nad-

  wyżka dochodów nad rozchodami wynosi
Przed paru dniami S t a n d a r d  loniósł, że 200.000 dinarów. Projekt kontraktu banko-

TurkomanówiCi że°forT?ca ^ s k fe w K f  c l y k £  Weg0> ma« ceg0 si«  za™ < $  z ?• Boncąnean, 
lar, położona na południowo - wschodnim brzegu r®Pr®zentantem kapitalistów belpj-
Kaspijskiego morza, tuż przy granicy perskiej, skich, skupczyna drzuciła prawie jednogło- 
dostała się w ręce dzielnych synów pustyni, śnie.
Wiadomość ta wydawała się tak nieprawdopo- Londyn d. 21. stycznia. W kopalni
dobną, że zrazu nikt jej dać wiary nie chciał. Węgl& Leycett (w hrabstwie Stafford) nastą
Okazało się wszakże, że jest prawdziwą. Gu-  „
bernator Mazaferandu nadgranicznej perskiej P T • J  południu wybuch gazu błotne 
prowincji niejaki Nur Ullah Mirza, doniósł do 80, Liczbę zabitych górników obliczają od 
Teheranu o tej klęsce Moskali, raport ten rząd 70 do 90.
perski udzielił w odpisie poselstwu angielskie- Paryi dnia 21. stycznia. „Moniteur
mu, a sir William Thompson, sekretarz legacji, donosi, że Duperre, dowódzca eskadry fran-
*p"w*LwD^rT,ch,° °SŚi cnskloj, otrjj-mał roakaz, aby od r^ d o  Ton-
zaczerpnął swą wiadomość. Wedłng tego raportu kma reządał zadośćuczynienia za obelgę wy- 
Tekke-Turkomani otoczyli fortecę Gzykiszlar do rządzoną kapitanowi Reinhartowi. Wiado- 
której skrył się jen. Łomakin z resztkami swe- mość podana przez dzienniki, że Freycinet
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8(26 86 7f

8-76 8S —
t*8n — -

n  — 8716
S6 - 96 CO
9 6 - . *• ■
- 9 - —
.04 50 l&i -
1 1 — ,
i 6 — lf*6o
104*01 »■ oto
10 i — 108.0
n«r - — — -
Ol 6» •**-
8776 88 to

9J3Ł CO-

Lw.-Ozer. Jaa 111. em. 1808 
800 str. 8 pr. zrb. w. a  . 

Lw.-Ozcr. Jam. IV . om. 1873 
800 dr. 3 pt. arab. w. a. . . 

Badolfa po 800 str. w. a  3  pra
arobr. w. a ........................

Bodolf na. i86B po 800 itr. 8
pr. ar. w. a ............................

Budelfa em. 1873 po 300 zł.
I  proe. srbr. w. a  . . • 

Błodadogiwdzkie) ea *00 ab. 
» p r e t ..................................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredytowy <fl* kaneli 
i ptae my f c . . . . . .

Klary pa 40 ab. m. k. . • 
Kaslanek po 10 abr. m. b. . 
SrabkowOka pa 20 al.
PaUfy po 40 sL m. k. . .
BodiUa po 10 złr. m. k. • . 
E a  Balas po *0 zŁ m. k . . 
8k Geaoli po 40 atr. m. k. . 
gfaynlnlawowzka (połyeaks) po 

30 al. w. a  . . . .
WaUMeto po 30 rt. m, k. , 
WtediaehgnUzpo 30 złr. m. k.

Dewizy tmkslęnri*

4 ^ 1  rozesłał okólnik o zewnętrznej polityce Fran-
*  *  « cji, okazuje się ńieprawdziwą, jak również i

pogłoska, że Włochy założyły protest prze-

"92 — 94 —

96 2 i 91 25 
t8 - 100 — 
88 50 100 — 
19 ?0 21 —  
*1 —  19 —

6 4 i
fi 47 
4> 89 
«  58 
1 58 
1 SI 

67 60

5 52 
ii 57 
v 40 
9 70 
1 70 
1 28 

f8  30 
99 &U SflO 50 
98 25 100 m

KUB8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 21. stycznia 1880. 

godzina 2. minut 32. popołudniu.
Lozy kredytowe 178.75 
Akęje fran.-auzt. — .— 
Unionibank 111.50 
Nordbahn 235.75 
Kolą} AlfSld. 150.50 
Kolej Lw.-czer. 158.75 
Rudolfsbahn — .—
Wąg. obi. p. w zł. 79.50 
Lozy z r. 1864 172.— 
Yorkehrsbzuk —.— 
Renta w « .  6 •/, 98.85 
Bankreroin 154,75 
Losy wągier. 114.75

Węgier, kred. 274.25 
Anglo-auztr. 150.—  
Kolaj Kir. Lud. 258.50 
Kolsj Połud. 86.30 
Kolą} Elżbiety 137.50 
Węg. Nordogtb. 140.50 
Wied. Comunal. 121.—  
Gallu, indemniz ł)6.30 
Kolej siedmiog. — 
Lozy tureekie 17.50 
Kolej Pafistw. — .— 
Roiy. rubel pap. 1.221/, 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kelej •—.—

U D asA . . 
fraakfart 100 mark . 
Hamburg 160 mark
Iioadyx 100 font, nfcri, 
Pary* IM bajko*

86 
83 k* 
*760 
90 78 
W — 

SOU

178 V. 
4 i “  
18 
30*3 
89M 
.876
4730
i.77*
i i  to
*7 —

6/80
37 80
s i fri
i64

8 6  ”0  — ,  m m w -

ciw umowie, którą Francja zeszłego roku 
8178 zawarła z Anglią w‘ sprawie egipskiej.
93 — ' Dublin d. 22. stycznia. Na dżiSiejszem 

zebrania irlandzkich członków parlamentu 
przyjęto rezolucję, wyrażającą sympatje dla 

foso głodujących włościan Irlandii zachodniej i 
;06'i przyrzekającą im pomoc w walkach o włas

ne ognisko; tudzież rezolucję, że irlandzcy 
członkowie parlamentu postępować będą so
lidarnie, nie trzymając się ani liberałów ani 
konserwatystów parlamentu.

Madryt d. 22. stycznia. Toreno miano- 
M ~wany prezydentem Izby posłów. Izba 230 

głosami przeciw 10 przyjęła ustawę o znie
sieniu niewolnictwa.

179-

40
i* --

47 76
£3bS

-37 4o 
37 4< 
6*4017 -  117 8

Tylko w jednej części nr. drukowane.
Paryż d. 21. stycznia. ,Repabliqae 

Francaise* w artykule domagającym się 
zmian w dyplomatycznym pereonaln robi 
następnjącą uwagę: Zagranica przyjmie te 
zmiany z zadowoleniem, dowiodą one bowiem,

Węg. oitb&hs — .—
Uipoiobienie: lilni 

Wiedeń i  22. styczni*, 
gedstuu 10 mbut 48 prsod połudiiut.

Akijo kndytowi 297.80 Augle-AistrJ»#k:J 750.80 
KoM Kar. lad . 260 5 Kolą} Południowa — 
Hatouibauk .  1 1 4 .2 5  Napoiooudor 9 .3 3  V,
k t i y ' .  kuka o ty 1 .2 2  D spew biini*: silne.

BŚPlia d. 21 styczni*, 
godsisa 5 miaut 40 popołsdaia.

Koayj. buka. 211.60 Akąjo kradyt. . 5 f6  —  
Lombardy .  14 MO GaMtyjskii . . 111.75 
Kolot R n d i  4190 Auctr)a«kio kiaku. 172.53

B aea g ą lia . Tow . kred ytow ego.
Kcpuj*. Bjprsodajo,

5 '/, listy MUtswa* oprfiau kupc*
n*w 100 *lr. po . . 95 75 £6 25

4®/. Listy sastawne ipr6*i kupo*
a&w 100 str. po . . fc9 25 90 —

Lwfiw i .  22. stycznia lg  80.

Poelągl kolejowe.
Jdehedzą xn Lwowa:

nn K - n i B - * ™ ? 8 *®gam lwowskiego.
KRAKOWA: o godzinie 10 min. 80 przód północą 
potięg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano poeięg 

o godz. 6 minet * po połndnin pociąg
DO PC$DW(?LOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 

ruo, pociąg poaph my; o godzinie 12 micot 80 
po połnd. pociąg miaumny; o godz. 10 min. SI wie- 
ozór, pociąg miąazuy.

DO PODWOLOCZY8K: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieozór pociąg mieizany; 0 godz. 12 m. 62 w połnd. 
nin r k mieEunr.

? i  CHODZĄ DO LW OW A:
Z PODWOLOOZYSK: na dworzec w Podżimom: i  go

dzinie 8 min. 13 reno, pociąg mieiziny.
Z PODWOLOCZY8K : na dworzec główny, iwowski o go-

wieczór, pociąg pupieizny, o rod. 
  ’  ' 12 po

dżinie 10 m J L W_____
8 ®>a- 60 rano, pooiąg nzijezańy, "o god. i"® .

z
o gooz.9 min. 27 wieoiór, pociąg dobowy, o godz. 
U rn, 20 pr* i południem, pociąg mieszany.

X CZKRNIOWIEC: o gedzinis 10 min. wlncnór, pociąg 
paspieuny; ,* godt. A  min. 6 rano, pociąg miesza-

w t I B A S t o w E
WWÓf K ' ■■■’•- V r- . r v . , ,

DO CZERNIOWDSC: o n k . 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spierany, o fods. 12 min. la  rano , poełfg mięras-

§ i że Francją rządzą mężowie, którzy ją godnie ID0 s f A ^ A w J S ,-1-0— oey'II Stryj: o 6 nn. 67 ran



Jeszcze można naby<5
następujące

k i l ą ż k i
po nadzwyczaj zniżonyci cenach: 

S c h m l t t  H e n r y k .  Pasx ,rańie''8ti bi
aława ! ugusta [i rycinami Cc, aka i 
Eliasza] cena zł. 1.50, zniż. 40 ct.

P o l  W .  Obrazy s życia i natary 2 tomy
. cena zł. 4, zniż. 80 ct
B n l i ń a k t  X .  Histoija kościoła poi.

ski jo 3 tomy cena zł. 1 2 , zniż. zł: 6. 
P a m i ą t k a  d l a  r o d n i a  p o l s k i c h  

2 tomy z przedmową Eraucwzkiego, ce
na zł. 4, zniż. 80 c t  

B n s z  s y ń s k i .  Ameryka i ;,«■  .
Stodjnm hizt., cena zł. 6, zniż. 80 CL 

A s n y k  |El-y]. Cola B irrzi, dramat z 
zł. na 80 ot.

Z a c h a r j a s i e w i c c .  Marel Poraj, po
wieść hi»t. z zł. 2.40 na 40 et. 

M o c h n a c k i .  Dzieje powitania -  1881 ,̂ 
S tomy z zł. 10, na zł. 2.50.

T .  T .  J e ż .  Powieści, 4 tomy, c.aa |ł, 
10, zniż. na 4 zł. .

W i s z n i e w s k i .  Podróż do W ło ct, 
tomy cena zł. 5, zniż. na 2 zł. 

S z p a d e r s k l  X .  Homilje 4  tomy, et. * 
zł 8, zniż. 4 zł.

C h o ł o n i e w s k i  X .  Piżma 2 tomy : 
zł. 3.60, zniż. 60 ct.

M i l i .  O rządzie repret atr«yjnyr» z zł 
2 40 ra • et.

M a x > M 4 k lle r . 0  umięjętnośsi języka i 
tomy cena zł. 9, zniż. 8 zł.

R O T a n i .  Młodość Cezara. Powieźć U at 
z ił. 8 miś, na 1 iŁ 

F l a u b e r t .  Córa H* ml Ikara. Pow. Ust.
i  z> 8 oa 1 ił.

H e i s i g  Przewodnik doTysuńku cyrklem 
i Uniami z zł. 2.40 u  >0 o 

S o f f l n a n .  Chemja, cena ił. 8.60, zniż. 
60 ct.

K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 tom'' zł. 4, zriż.' T
N ie m e e w le a .  Panowanie Zfgwa 

3 tomy ■ zł. 4 zniż. ną 2 rł.
__  canta U l

zł. 4 zniż. , ____
D n i e d n n s y e k l  M . Żywot arerh. Sie 

rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na 80 et. 
K r a s i c k i .  Pan Podztoli, cr  i *ł. 1.20, 

zniż 60 ct.
M l a n k o w s k l .  Poezje z zł. 2  40 aa 00 e. 
W i e r z b i c k i .  Geomati ja trrkreślna 2 t.

z i lwem z zł. 4 zniż. na 1.20. 
M a t e j k o .  Albom nb^ró* *  Police, ce

no zniż. 7 zł.
W a n d t ; 0  doząy lad * * " !•  r * j .

tomr cena z zł. 9  zniż. zŁ; 9.10. 
T y n d a l l .  Ciepło, Cena zł. d. nuż. i ł .  2* 
■T. B .  O s t r o  w ra k i. Badaała liitor.lłt 

5 tom. z zł. 10 zniżana na zł. 9.
.1 t i r a e z e w s  b i  Dziej W e k i 9 tomów 

22 złr. znii 9 złr.
KI m l i t L  .  Moiamerit, « wieść 2 i  

cena 4 itr. m il. zł. 1.60.
J o r d a n .  Położnictwo, 9 tomy zł. 4, 

zniż. 2.50.
H e t m a n i  p e l i e y ,  wspaniała wydania

in folio, porraty Gersona, tekzt 
toesewicza 20 zł., zniż. 10 zł.

Adres: 1801 0 - 6
M i  ł t a r t o a z e i e i c z ,

Kraków, nl. Batorego, 1 68.

D n m i i o ż ć

(Astma).
Szybko i pewnie skutku

ją cy  środek przeciw dusz
ności, przez- lekarzy doświad
czony i jako niezawodny po
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lub  5  mark franco 1 3 3 7  12 — 20

A .  K r a s o v e c z ,
aptek trz w Gleichenberg w Styrji.

Dobra Dziedzilów,
w powiecie Kamionka Stromilowa, 8  ki
lometrów od stacji kolei Zadwórzi 
'8 0 4  morgóz obszaro, 1  tego około 
łOO m. pola ornego, a przeszło 4 0 0  m. 
sianożęci, w najpiękaiejssej glebie po
łożone, są z wolnej ręki do sprzedania 

inwentarzem lob bez inwentarza, albo 
do wydzierżawienia bez inwentarza. —  
Budynki wszystkie nowe.

Bliższa wiadomość z wyklucz* m 
ws^lkiego pośrednictwa n wlaśoicielki 

I wni poesta Torynka.
14J4 1 - 8

Ko we tańce karnawałowe
W KSIĘGARNI

Karola Wilda
we Lwowie ul. Akademicka 1. 3.

K r ó l o w a  b a l n .  Wybór najulubieó 
szych tańców wa, iza wskich na kar
nawał 188','. Zawiera 10 otworów. W  
ślicznem wydania zł. 2.50. 

W r o ń s k i  A d a m . „Diabeł" Galop 30 ct.
— „Na wyżynka" Mazury 60 c.
—  „Zofia" Polka maaurka 80 ct 

„Złote sny" WalC« '  zŁ
T y m o l s k ł  F .  op. 176 „Królowa balu" 

Waloe 90 ct.
—  op. 177 Cic.ba wodi brzegi rwie 

Kadryle 70 ct.
—  op. 178. Całuję rąozai. Polki 

ranc. 4*> ct.
S i r a n s s  E d .  Ru dgesange. W  lzer z) 
S t r a u s s  J .  Kord ebilder W»lzer 1 zł. 
S t r a u s s  A l b u m  (12 kompozycji J 

StrausaaJ 60 ct. 
W s z y s t k i e  io w e  t a ń c e  L i 

p i ń s k i e g o ,  F a u s t a  W e l n r e b a  itd. 
zawsze na składzie. I 1S6 3 - 4

Mój nader dokładny, bogato ilaztronany

GMmyMopasiOD
■aslonaon gospodarskich, ogrodo

w ych. polnych i leśny eh. i.ehnlkaeh
kwiatowych i t. d. wy . . bedzia na 
życzenia wysłany bezpłatnie > franco. 

M F *  Do każdego zamówienia na .on 
[todowyob dołączą ’!ę bezpłatni! fzlfłko)gri

N a s i o n a

Bat-

na rok 18S0,
iwifa.6 I niezawodne kwiatowe, jarzyn 
kuehennyoh, pasta wńych, traw różnyoh 
1 L. iczyn, tndzież b a k l e t ;  z kwia
tów im  *ycł >al< We, r.aigustowniej- 
■ze w munkl. taoh najładniejszych i 

ślubne najmodniejsze poleca 
handel

R a r o l m y  G e i s t l e r
„ p o d  W i o s n a "  to« iwowle, Rynek 

■ Tiu 16L
Cenniki na żędanie wyżęłam franco.

uprawia ogrodowej, ozdobiona 120 pię 
knemi rycinami.

Erate wngarfsche
Gartej- uud Foldbau-Agentur, 

Adolf I>. Freund, Saameńbaudiung, 
Budapest [Węgry], Maria -  Yaleriaga-w, 

Thonethof. 1088 1 --15

Loopold Warchatowski
b u d o w a .e s y  w e  L w o w i e

upoważniony prze o. k. władz* rządowe 
przyjmuje do wykonania wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące Juko 
to t murarskie, ciesielskie, kamieniarskie 
itp. Oraz wypracowania projektów, pla
nów i kosztorysów'—  przyjmuje kiero
wnictwo bndowy tak w mieśoła jakoteż i 
na prowincji. 1389 1— '0_

Zamówienia przyjmuje w kancelarii 
pod 1. 1. ulica Trybunalska II. piętr 1 >1 
we własnym domu Zamarstynów pod 1.152

d f r l e i y  t e g b i o e a n y

kawa',er, tael owo 
zawodzie, pi 
poszukuje posady

rutynowany w swym 
oblnbne świadectwa 
20. ityaznia. Wia

domość n p. Jana 8zwodykJ pod nr. 84. 
w Rynku koło księgami p. Sulikowskie
go w podwórza
kowski.

tira Lwowie J. Wawrz- 
1414 8 — 8

T  A  \ ł  A T ?  euldsrki i  owocu n
l A J T l / H i  niającego p r z e e i t
I N D I E N  T w X S D *fin o ii , j 

G r i l l o n

rozwal- 
iw ZA  

IOM, H em o
roid* e M igrenom , ła g o 
dny 1 przyjemny środek 
dla u -e d . W  Paryża ulica 

Grammont, 28, we Lwowie w aptece p. 
Kryżanowzkiego i P. Mikoiaaeha. W  Sta
nisławowie apt P. Stochem. 8448 4 i— 62

Preparaty salicylowe.
W O D A  D O  U S T  

i P R O S Z E K  D O  Z Ę B Ó W

astrachański, groszek suszony ro
syjski, figi sułtańskie, daktyle ale
ksandryjskie, marony wbskie, pię
kne pigwy węgierskie, świeże de 
serowe winogrona hiszpańskie, “ u- 
sztardę krymską, również świeżo 
ubita J a r z ą b k i ,  k u r o p a t w y  

b a ż a n t y  1 k w i c z o ł y
poleca handel 1268 1— ?

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 48.

B ó l  z ę b ó w  ^
LITON*

1 sajdermilwy
_____ i trwał, ł natyek
lut sławny paryski: 

aaw.t w t jA  wyp« aa H7 
„ u a a w u  ifttil la&ratt itkuj. i „l.k  
Fik. eo i ee st. — Wa Łwtwla w apt«i . .  Hi 
helaraba- W Stryja apt.aa Z. Dń|«wikl<ia 
803* 6— 11

Pewna osoh
H>sza.imje miejsc do początków języka 

polskiego, fr* .nitiego niemieckiego, gry 
na fortepianie i robót 

Wiadomość w Administracji „Gazety 
iłarodowej" pod l i t  O . D .  1 440 i , ,  g

są najwyborniojgiemi środkami h j -  
gienioznemi kn otrzymywania dzią
seł i zębów w stania zdrowym 

Jedyny skład tjch ii

w  aptece pod C M a  dą 
Piotra Nikoiascha
1242 w o L w o w ie . i —?

Posznknje się

dzierżawy folwarku
od 150 do 800 morgów. Betlcktnjący ra 
czą się zgłosić pod 
wym targi

adresem M. N. w No-
t m  i - 9

Akuszerfea

tease pnbliosnośd z wieln wystaw, misie 
wynalazca publicznie jerzyi a nadzwy- 
oząjnie dobrym ikntkit-r znąldnją się w 
sprzedały na głównym naradzie:

W e L w o w i e  w apt. B n e  Ł a m m -  
t k i i h  pod  Je len iem  w B y n i u  I p. Mikoi 

w eąha, tndzież w Sądowej Wiszni w apt T. 
/  Pąjęckiego, w Brzeżanacb w apt. Dę- 
r nBąkięg w Chodotowie w apt. J. 8tro- 

"% w Krakowie n pp. Sobi aj ieg 
nyńsklego i Bedyka, we Wiednin w 

< to *  ' łab, w Pradze ozes. n pp. M - 
lipa F  -innego i w widu miastach Eu 
ropy >atwoić użycia 1 natyohjpiastowy 
skatol  ̂ są gwarni oj* t«go znakoibitegc 
b od  órr Do.toło Aę znajdowaów  
łotr , aażdeu -tjoa troiklli «  » zdrowie 
—  -  '  9967 9 t

pudełko ą 8
 _____8 środkami S

pojedyncza flaszsezka 70 c t

egzaminowana, biegła w swym 'ii  we Azie 
ofiaruje swe di w dj . jględzto

Mieszka przy nlioj a 
we Lwowie.

Zbrojowni L 6.

M. K. M a r t y n i a k
Lwoodo,k a l i g r a f  i  r y s o w n ik  we Lwo 

przyjmuje wkselkio w zakres kaligri 
rysunków wchodzące roboty, gratulację, 
dyplomy, certyfikaty azlaehcotw, przepi
sywanie wszelkich podaż w rozmaitych 

' ' ' ponnąjpi ' ' '

prz^l 
naityc 

nąjprsystępniąjaseraigatunkach pism 
warunkami.

Błiźszą wiadomość po wsiąść można w. . , _ »! n .  m ‘Klai* *Administracji „Gaz. Nar.1

m a t i o o

w a t r z T k l w a n l a  I  k a » * - r f k t
w sbościach męskich jako' 
niejizy środek poleca M

l w e m  ”
K a l l S t a ^ K r ź y ż a n o w s U e g o .  

f l a s z k a  w s tr z y k iw a ć

wraz z
Zamówienia z

«i? odwrotną pocztą

kapsułek 8 0  o t
ładnym sposobem niyoił.

PQ przeciw gośćcowi, u eżyton , hol 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom w 

Skład centralny w Paryżu na u'icy 
-wj N ew e St. Merri 4 0 , i we wsryst 
d i  kich aptekach. 1011 4— V

P  O am a d
J .  M i l le r e t m

Wzmaeuiająca porost włosów, a tern 
samem zapobiegająca wypadaniu 
tychże, znana szerokiej P .T . publicz
ności od lat kilknnastu jako środek 
niezawodny, jest do nabyoia w je 
dynym składzie w -ee pad zło
tym ortem J. .Nablika przedtem 
MiUlng we Lwowi*. 1347 9— 9
Cfetiu ,loika * preepism 2 eł

Kroplo amerykański
I E U K S R  et b ilu  z ę M w

Hipolita 1 ajetetkiego t  Wantowy,

żonaty, mogący lię wykazać ohlubnem!
it ectwami z kilknnaitoletniej praktyki 

w jednym z większych dóbr w Galicji, po
szukuje z a r a z  nmieszozenia.

Ni tyci nie łona tegoż moz ndzielać 
początkowych nauk języ. i polskiego, nie
mieckiego, francuskiego i fortepianu.

Bliższa wiadomość w Artministrac 
Gazety Na rodowej". __________ ______

■omu Kazoąg -Jca Uosklla 
awej rodziny.

Cezy kro »li: Tickr
irodkahd 8  Zł., ■Lifejati. z

Bez bolu 
I bei watra/kiwani*

bez lekarstw prseszkadMjąoyęh tra 
ais, tudzież bez eherób tołtęp «*• i
przerwania sslrudalwle, w y^w a według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej r  

niezliczonych wypad1- *1
m ła w y  n oem w #

tak świeżo powstałe, jakowi barcUu a- 
■ tarzała, naturalnie, gruntownie * łzybkbłe, naturalnie, grantowur.e 11

D r. H A R T H A IK
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt. Halni rgńr. nie jiil 
dawnie, lecz Stadt Seflei gaaso Nr. U.

Wyleczą także wyrzity lro-ne^ j  „>!- 
lenia, i f l t w y  o koki* biedaczkę, 
niepłodność, apławyr, ś i  "■ la.12 1 - 1  BśłablcMie i iczkle.

»  wyrzynanla i bez ^ p łla n i^ fó w n i  
* c * ft  l y t U s  i  — i e d y  w iw e l*  
kiego  tM lM ilto ją, nomooą kerei 
pondenej'inden.ji. ? a  .yzks ^ ręczy, a na żą 

lanie wysyła Ł ;zi toezn lekarstwa.

R e a l u o ś A

w Stryju,
około 50 morgów grunta tuż przy aworcu 
koi«jowyn pMożona, z ogrodem nowemi- -  ,budynkami, jęa  ̂ d lutego do -przeaanin 
lub wydzierżawienia. >no5 1— 6

Bliższa z idom jć u właściciela Hu- 
jrta We Lwowie, ulica Słowackiego nr. 6

Praktyczny leśniczy

Maszyny do wułkowania
W l e n ^ i r t r i e  

4 ó  t a b r y f c a c j i  
e b ń w i a

ipojUsei i > naitr- izej 
instrukcji,  d< ^ zi
? .  B a  U e r ,

W iedeż;
. ja ,  -  67.
Cenniki bezpłatnie i 

1184 i —ftoiieo. -10

M a ś ć  D u d o w n a
goi w krótkim czasie nąjzastarzalsze fan]
« na reumatyzm z dobryfc.akntkiem bywali
uśywzną. ca wrr z przepisem nży-|| 
ci 60 ot. Wod anatoiynowa do nil; 

ka 40 et. Proszki soidUckio pudełko 1 zł.| 
zdw ryżowy doskonały pnoołko 80 ot 

Woda biała lo  mycia zy  wyborna||bfirta lo  myela
ka 6 0 1 ^  irki do kadzenia, ka 

,dło, trociozki doskonało, wszystko wła
snego wyrolm. Perńuny franouskie bar- 
di dobre flasseozka od 80 et < wyżej 
Wszelkie uniwersalne irodki ueto s i 
lecżnioze, zagranibzńa i krąjbwc, ntrzy- 
TOj Bi sk Y d i , i i  jyto za pobra 
don pooztoT ul oUe ii ,e mie uię ze pr »n. lytoka pod cna. yms 
- c r A . B ® M l r  w rynki fila. 

is li  r o w i e .  877“

Mur

utki *ooJi 
8776 19—f

a f t  , * s s z
** wii&iż Innżłna siła laAtaaa waŚIUt, _

"1 rl*!w 

Pudełko lub fleken i ; i t . »  A

E k o n o r i r

wijtją zupełną siłę leczącr rośliny Coca, 
Jm których skuteczność w -obie zawierają. 
*" Użycie Cooa w t srr od f'“jdewMejikycb 
i  aa w Jea* domowem, o « »m pisze Aleks
S  A  55-
|l dów. Wszyęoy pęckróśujscy w Ameryce po

łudniowej, jak to koryfe?--e umiuętnośoi 
- Włiyztkioh mjów igsozaj- się u toni, te 

nie osaziaływa ak saczętliwie

welnegi 1 i s n u ,  w średbufl w io l., oswwał 
przy 1 iększycb gospodarstwach 'łup 
cz s. Oprócz twiaaeotw ma obi zbż* reko
mendacje Dokładnie roHunie się na u ba
wie roli, zasiewach i piowadaenin nohua- 
ków, lejestrów i na eliowie iawentotaa 
żywego. Kto z W] ibywatoli potrzebo 
wałbj podobnego oLtfjaiisty do więk-ego 
gozpirdantwa, upraszam zawiadoa ’i  pod 
lite ram W . L  Lwów, pot'
restante. - 861 ■ i —4

I.J n ą  roślina na kuli « !.“ *— ,  nie oaaziaływa ak iaezętlłwie lectąOO na < zna 
sddoohowe 1 trawienie, w połącz ,ąe m,.wzi *ml4uiem zystonm tFrwowego. 
Jak Coci (to zkutok jej uśyoia Wytrzymują Pithtriażczy.y bajcięłiz. Łpr*ć.),

Wadłno oraktyoznyra doświadczeń dr. Sampsónr rtór< sam Humboldt -  >

W j ć ń w f *  I w h j j j fafal i  J,
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W Anstro-Węgrzech, Niemczech, FraL.ji, Anglii, Rumunii, H; 
szpanii, Holandii i Portugalii są ochronione

W I L H E L M A
antiartretyczne, antireamatyozne

krew czyszczące zrólkâ
Przeczyszczają krew u cierpiących na ffościrc i reumatyzm.

Uznane Jako

KURACJA ZIMOWA
a a  J e d y n i e  i  n i e z a w o d n i e  s k u t k u j ą c y  ś r o d e k  n a

przeczyszczenie krwi. 1 1—11
^  *4-

Z *  le iw o le n le m  c . k . 
km ncelm rji n » d w . w  m o c  

H ch w fiły , W ie d e ń  
d n i*  7. g r u d n i*  1658,

■?

'o *

B e z w z g lę d n ie  d o iw iz d  
c z o n e .  S k u te c z n o ś ć  .  

p r z e w y b o r n * .  S k u te k  y  
n zd sp o d z ie w m n y . |

---------------------------------------------- V

i NśtJ w y ż a zy m  p a te n te m  
J e g o  C es . M o ści i

p r z e c iw  f f tT » z o r a tw o m  
[ z * w * ro w a n e . W ie d i.ń  T 
f 19. m a ja  1870. i 

*   ^
Te ziółka pTZcO /szczają caiy organiam; arzetnobiają jak żaden inny 

środeu ozęśoi całego organizmu i uzuw _ , w skutek wewnętrznego użycia 
nieczyste i osiadłe tarody chorób s tegoż; także skuteczność tych ziółek 
jest pewna i stała.

Łeozą gru i >wnie gościeo, reumatyzm, krzywicę i uporczywe i za 
■tarzało choroby, cięgle >piące się rany, tudzież wszystkie choroby płciowe 
i naskórne, pryzzoze na oiele lub twarzy, liszaje i synlityozne wrzody.

; Szczególnie pomyślny wywierają skutek przy nabrzmieniu wi 
troby  ̂i śledziony, tuazież w przypadłościach hemoroid-lnyoh, na żółtaczkę, 
przeciw gwałtownym bolom nerwowym, muszkatowym i w iwach, przeciw 
gnieoeniu w żołądku, uciążliwościom, pochodzą — t  wiatrów, zatkaniu 
w spodnich Częściach ciała, uciążliwościom w kanale moczowym, pomasi 
niom, osłabienia u mężczyzn, upławom u kobiet i t. p.

Cierpienia, jako to: ikrofuł; 
gruntownie przez ciągłe picie ziółel 
cym i mocz pędzącym środkiem.

inwH* u JLUUiei l p.
iły, nabrzmienia gruczołów leczą* tybho i 
ek, gdyż takowe są łagodnie rozwalnis!ą-

Jedynir pra.ydi.iwe wyr*Di& 
rranciA ik Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen.

kiecik na 8 dań ppdzielony, sporządzonych według przepi 
,ek .kiego ziółek, wraz z pouczeniem użyoia w rozmaitych językach: 1 złr. 
oprOci tego za stempel i pakunek 10 ct.

Przestroga. Należy się wystrzegać przed kupnem fałszywych i żądać 
zawsze „W  i 1 h e 1 m a antiartretycznych antireumatycznych krew czyszcz. 
oych ziółek", gdyż w handlach znajdująoe się tylko pod nazwą antiartrety
czne antireumatyezne, krew ozyszozące ziółka są wyrobem naśladowanym,
przed kupnem których ostrzegam.

Dla dogodności P. T. Publiczności są prawdziwe W ilh elm a antiar
takżetretyczne antireumatyezne krew czyszczęee ziółka

d o  n a b y c i a :
We Lwowie: Jakób Bc >r apt.: Kalikst Krzyżanowski aj ; Piotr 

Mikolasoh apt.; Zygmunt Rnoker apt.; . . .  Marizałkiewic* kupiec. Bełz: Adolf 
Gross apt.; Bóbrka: E. Międlicki apt.; Brody: M. S. Franzos Irup.; Brzeżai : 
B. Fadenhecht kup.; Bursztyn: J. N. Kliok;' apt.; Cieszkowice: Fr. X. Zapoth 
apt.; Dobromil; Ant. Grotowsk’ apt.; Drohobycz: Ludwik Dobrzyniecki apt.; 
Jarosław: E. Bohns apt.; Kamionka Striimiłowa: Zawałkiewica apt.; Kolbu
szowa: Franz Buczek apt.; Kołomyja Jan Sidorowicz apt , M. Bolchower kun ; 
Kozowa: Kareł 6halb anyi apt., Lud. Wisłocki apt.; Kraków: Wiktor edyk 
apt., Josef Trauczyńsk' apt., Wił. Fen z knp.; Monasterzyska. Wład. Żarski 
apt.; Nowy-Targ Karol Lauer kup.; ‘Nowi Jąc- 7: Filipek apt.; Oświęcim: 
Kunst. Siebarski k ip.; -'odwołoozy a: Di Schneider apt.; Przemyśl: F. Gai- 
detsebka kup.; Ba 'echow: A. Jaśkiewicz apt Cohatrn: Liebreicb Hirroh 
kup.; Ropczyce: H. Żymirski apt ; Rymanów: V  Wojtynkiowicz apt.; Rzeszów, 
E. Kali .rskl i k) Sambor; Jozef Aleziewioz c. ! apt. obw S .h k: Jan Za- 
rewicz apt.; Sęaąiszów: Jan Mizerski apt.; Stanisławów: Jan Macura, apt.; 
Stryj; Julian Zgórski ut Szczurowa: W. Heinz apt,; Tan poi: Fr. Jamro- 
gi ńct apt., Hermann „ahano apt.; Tarnów: £ . Banit apt., W . F. B, Wielo-
Sórtki kup.; Ustrzyki: Jul. Riedl apt.; Wadowice: S. Kurowski apt.; Wiśnicz: 

[. Mark-' dft apt.; Wojniłow: Ernest Stiibsr apt.; Zaleszczyki: Jakób Ne- 
gr- apt.; lólkiew: Juliusz N&hlik apt.; Żnrawnc Józ. Tomaszewski apt.; 
iijdaczów: LX. Bardasz apt.

I

Tylko r u i
n u s t r ę c i y ć  l i ę  m o ż e  t a k  k o -  
m y a t n a  i p o a o b u o ś ć  d o  n » h y -  
e i r  w y b o r n e g o  z e g a r k a  z a

p o l o  W  
c e n y  z a h m p n .

Wielkich rozmiarów

Obecne stosunki .lityczni, tóre n» oałym kontynencie
eiropejskim, tt- nęty także i Sn jcartę. W  skutek tych wywędrowała wiel
ka ilość robotników 5 zachwiała tern rumem istnienie fabryk. Także przez nas 
zastępytoans jednaki najznacżniejszyc fabryk zegarków, zamknęła swoją fa
brykę. powierza' : nam wyprzedaż wyrobf-r. Tak zwane kieszonkowe z e g a r 
k i  ę r a s h i n g t e ń s k i e ,  są uajlepi sr, -sarkami w świecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wrrzynane, giloszynowane i podług systemu amery
kańskiego ryrabia-

mjf ta
ezej reete lno io i i n in ie j
r y b y  U t n i e p o d o b a ł ,  p rzy jm u jem y  n a pow ró t i  w y m ien ia m y:

1 0 0  eztuK rem onterote do n a kręcan ia  u> u szku , z  k a p slą  k ry sz ta ło w ą  
z. nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
elektryczno galwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej
sza cena 26 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 ot

100C f  t fc pysznych  ze g a rk i  ic kotw iczny^.. z» srebrnego niklu, js 16 
kamieniach, z tarciami emailowanemi, ze wskazówl lekund, z płaskiemi 
szkłami krTiltałowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct. Wszy
stkie zegarki B minut rogulowane.

100 0  s z tu k  legarków  cylindrow ych  w giloszynowanyob kopertach z ni
klu srebr go z pi emi szkłami krzyształowemi, na 8 kamieniach, dokła
dnie regnlowa-e, z łańcnzzkiem, medalionem i zzkatnłką aksamitną, dar _iej 
15 zł., obecnie tylke -ó  6  zł. go ct.

10 0 0  zz tu k  Ogórków a n k ro w y« ,  z  prawdziwego 18 łut. srebra, oce- 
chn< Me przez c. k. urząd menniczy, na 16 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładni regnlowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł, 4 "  ct.

€50 s z tu k  zegarków  d a  *skich  z 18 łut. srebra, ocechowane przez e. k. 
nrząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobr: pozłacane, z dodaniem
weneckiego łańcuszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teraz tylko po 15 zł 

1000  s z tu k  W ew h in g to M n eh  rem onterów  z  prawdziwego 18 łut. sre
bra, przez o. k. nrząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
minntę zreguiowane, z werkiem niklowym te zegarki nie potrzebują nigdy 
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 86 zł. obecnie sprzedają lię takowe 
po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje lię oo każdego zegarka 
łańcuszek, medalion, szkatułkę i Ui czyk.

1000  s z tu k  .  -M u  lo tych  zegarków  dam skich  na 10 kamieniach 
dawniey>o^40 s ł ,  teraz po 20 ił.

istot \ m  n ie  zło tych  rem onterów  męskich lub damskioh, 
wnięj pfl 100 ił. obecnie po 40 zł.

da-

65 1 zegarów  k ie n n y e h  w pięknyoh emalio mp h ramaob ■ przyrządem 
do Mol lawnięi po 6 zł., teraz po 2 zł. 75 ot. regulowane.

650 s z tu k  o u d zików -zegariów , z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regulowano, także używans na biurkach, dawniej 12 z ł , teraz po 5 zł. 60 c.iwęuo, iu m  używane na w um on. uawmej i s  si , seraz po o »x. ou c. 

.650 zegarów  p tn d u ło w y c h  w pieHnie wyr rnanycb, wysokieb gotyckich 
tóh, co 8 dni ao nakręcania, na minutę regjlowane nader piękne i impo- 
i, ponieważ togo rodzaju zegary 1 po 20 lataob nie tracą ia sej war-

szafkach,
nująoe, ponieważ tego rodzaju zegary 1 po 
tolci,, powinny znajdować lię one w każdym doru, szczególnie że ią one 
ozdoiią pumieszkania. Te zegary koszti :y dawniej po 36 zł., teraz wyjąt
kowo _ bajecznie taniej oeme 16 zł. 75 ot

J z m ó w ! i a e h  n a  z e g a r y
r f  d i t e k .

Adroi

p e r  t a t o w e  n a l e ż y
1116 8 - 6

Uhren - Ausferkauf der UbremabizK Fromm
W i e d n i a ,  B o t h i  . .n u r ż  . s t r a e M  i g r .  9 .  p a r t e r e .s

BGsF Zm iana lokalu.
Niniejszem uwiadamiam Szanowną 

P. T. Publiczność, że od lat wielu za
szczytnie znany i na krajowej wysta
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególniony

S k ł a d  o b u w i a
damskiego i męskiego

pod firmą

S s y t n a n  A t n a ł o u r i c z ,
znajdnjącysię dotąd przy ulicy Halickiej I. 21. obok księgami p. Karola 
W ild a , M fe , p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do kamienicy a r c y b i s k u 
p i e j  w
Pawła Go

p r z e n i e s i o n y  
r y n k o  I , 9 .  "4MB gdzie był dawniej sklep korzenny p. 

Górskiego. Dziękując Szan. P. T. Publiczności za dotychozasowe 
łaskawe względy, zapewniam, ie usilnie starać się będę, obuwiem gusto- 
wnetn,' foremnie i trwale z najlepszego materjałn sporządzonem, a nie 
pstępującem w niozem wyrobom zagranicznym, tak co do jakośoi, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obawia mego. Z a m ó w i ę  
n i a  z prowincji u ’ i miejsoowe przyjmuję w sklepie, r y n e k  1. 9 .  i 
uskuteczniam szybko oraz po cenach < r ty  iępnyob.
1816 26 80 Z  najgłębszym szacunkiem

8 .  A m a l o w l c z
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izpośrednie a zatem najtańsze źródło do kopna.

K A W Ę

za

Perl- Perl-
Costarricca Msnilla Ceylon Mocca Cnbi Kem o Jawa Domingo Rio 

2.10, 1.90, 1.90, 1.95, 1.85, 1.75, 1.66, 1.60, 1JS0.

L.lopram ""czystej wagi, w najprzedniejszych ga
tunkach, wysyła pocztą ocloną i franco, 

przy zamówieniach jednego lob więcej worków od 
4 */4 kilo c z y s te j  w a g i .

Richard t. Haiti w Trjeście.
Stałym oiP iorcom i znanym osobistośoiom: zapłata po odebraniu 

towaru —  st* stą za pobraniem. i888 7— 10

Wielka oszczędność przy wybitnej jakości.
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xE. Scheringa Esencja z pepsiny
Z Z  furm n a  4  Ma war I n m I nrarłłnft
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( p ły n  n a  t r a w ie n ie )  według

Dr. Oskara Liebreich.
W ł g badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj-

X ~ skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi prep stami z pepsiny, na 
P~ ypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 

N /  tnb zepsutym żołądkiem.) jako irodek leczniczy, zbadany i polecony. Na-
X leży na to ba. syć, że flaszki o p a t r z o n e  s ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  

jedyr-* '  Ł ’ •iynej fabryki

X  E. Schenogs, Griine Apotheke w Berlinie,
Chauaappftirasutp. 1 9 .C h a u sseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGM UNTA RUCKEBA.

JeŁ f l a s z k i  1  z ł r .  2 6  c e n t ó w .  1201 1-

* o o o o o o o o o o o c

i• • • • • • • • • • • • • • • • • •  •

C i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a  i  p ł u c .
Przeciw osłabieniu śołądka. braku apetytu.

W

:
:

. __  _____ złemu trawieniu, ckliwości,
odbijaniu s ię ,  na ir/<fęcia,  kolki,  skłonności do wymiotów i biegunkę.  na 
kurcze idłądkoue i enstruacyjne. jako prczerwatyi przeci' chorobie 
morskiej, cholerze, l.a niedokrewność, Żółtaczkę i bladaczkę na osłabienie 

nerwów, bezsenność, na 
pow azeeh t osłab ien ie f,*ęiel płotow ych  1 n iepłodneiei, 

zaleca rtę najlrp^e! 1»Vo I ętoirytymny 4rodev
D r .  S t a b l a  B E 1 E D I U H  U K I T E B S A L E .
„■ Uniwersalny, lik ier  żołądkow y.
Ten likier jest tak dla dzieci, jakoteż dla dorosłych nader przyjemnym 

środkiem do pożywania, który nietylko sani zażywany, ale takie zmięizany t 
wodą, winem lub herbatą, na daje tymże w y b o r n e g o  i orzeźwiającego napoju, 
nie powinien z powodu iwych istotnie cudownych i dyetetycznych przymio
tów w żadnym zbywać domn. Podczas podróży, na polowauiach i w mar- 

: szach przewyborny.
O ryginała Daszka ['/, lit.) e ł  1. Skrzynka z 12 flaszkam i 10 z ł. 80  et.

JDr. S t a b l a  S Ł O D O W A  K O N S E R W A  
■ erierająca 50 pre. ezystege złodn.

dla chudych, wynędruiałych, osłabionych, i osóh cierpiących na nirdokre- 
wność. Ta konserwa jest tak dla dzieci, jakoteż dorosłyc.% bardtu tocz 
nym i  dyetetycznym środkiem do poiywania , która sama luh zmięszaua z 
wodą luh mlekiem może hyć hrana. Wytwarza krew, mleko i mięso, nadaje 
tosty, kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pierś , oddaje mam.om 
i matkom nieoszacowane usługi, przyczynia się do trawienia, rozpuszoza 
flegmę, a przy.em nie działa rozwalniąjąco, i używaną byw. z nad z wyc: - 
nytn skutkiem dla citrpiących na piersi i płuca, na kaszel, chryrkę, astmę i tp . 
Oryg: nalua puszka i1/ ,  kilol 1 z lr . Skrz-m i z 12 puszkami 10 z łr .  80  et.

Główny skład: n K A R O L A  R IT S S  nastęn. [Ant. J. Czerny].
s t t .a  -  r • we W iednin, W allflsch gasse, Nr 3 U f  1 -1 2
a iau we L , rowie: w apt. Zygmunta Ruckera, w Czerniowcaoh w apt. Altha.

• • • • • • • • • • •  • • • • • • • Ś IO

R o tą  nile p ite w y żs lftn y .

W.
k. wyłącznie uprz s)

M A A G E R j
  w prawdziwy, czyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y
preparowany przez WILHELMA MAA6ER we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ł a 

tw y  do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy- 
no ny. jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalnisjszy uznany 
środek*] przeciw słabościom piersi 1 płac, aakroflałom, osta* 
dom czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom  grnczn- 
łowym , osłabieniem itp. F l a s z k a  po l  zł, w moim składzie 
fabrycznym: W len , H ew narkt Nr. 8**] lnb w najznaczniejsi; 
aptekach i handlach kor: nnych w monarchii. 1045 4 - 1 4

We L w o w i e  n J. Beisera, Z. Ruckera, apt., H. Blumenfel- 
da, K. Krzytanowskiego, u>t., St. Markiewicza, W. Marstalkie-
wicza, K. Klimowieza, K. Bai ia, B a ra  : J. F enkla, kup.,

.B o ch n ia :  F. Reiss apt., w B oU sow cach  M. 8cbenkelbacb kup-,
'B ro d y  : Ed. Liszka, K. B W pławiki apt. i E. Grinspan apt., 
|Hrresatiy: W . Kordecki apt., J Margulies, B. Fadenhecht, knpoy. 
'B u d za n ó w :  D. Jasiński uat, l .  ir tkó w :  L. Nos wdowa apt. Mar- 

, u„ Breunhui: , kupiec. D ro h o b y c z : L . Dobrzyniecki, H. Blumenfeld apt. H orc  
deijta: M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. J a ro s ła w :  J. Bobpi apt 

\ ja w o r ó 'o :  L . Lachowicz apt. K a łu sz:  Eisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kup. K o 
ło m y ja  : Dawid Kramer, M. Bolchower J. S. Friedmann, Herach Chayes, Sam.
Hermann, St. Baieznicki, kup., Ab. Dawid Landesberg kup., K o p y c zy ń c e : J. Mer

Ikiewicz kup. K o ssó w :  Markus Kamil, E. Litman, kup. K r a k ó w : J, Tranozyń 
ski, W . Redyk, F. Gniewski, K. Wiszniewski apt., Jan Janiga, S t  Feintno)| 
kup. P o d g ó rze : J. Skakalski apt. K r a k o w ie c : J. W ł . Zobos apt K u t t y : A1W 
Sfkler, Leib .Łahlmann, A .H .  Weiser, M. Begsnbogen knp. L u to w isk a :  Most 
Majer Schmsrler. M ik u liA c e :  St. Międlicki apt. M o śc isk a ; S. Eisenberg knpis 

[ N o w y  S ą c z  Karol Laur kupiec. O św ię c im : J. Grzesicki auf ”  
złowski, Sam. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Babiuowioz k 
Baranowski apt. B a d o w c e : C. Altb, J. Bosslgnan, Decąno „y,. AMuymw. 
Smychowski apt B o s to k i :  K. Schelnhorn kup. B z e s z ó w ; A. Karpiński apt., 
Schaitter i Sp., knp. Sam bor: J. Aleksiewicz apt., Ant. Kromer, B. Żuławski kujr 
S. Schneid knp. S ie n ia w a : Chaim Batte kupiec. S k a ła : J. Weidberg, ku; 
ontoton: Ed. Bóhm knp. S o k a l}  W . Semetkowski kup. S ta n is ła w ó w : , 
Macura, A , Belll apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. 
Wagelstsln kup., Wilhelm Waldack kup. S trze łieka  noter, Osias Hannę kup- 
S u e za w a  i J. Jachor apt., Beri Terksr knp. Tarnopol: F. Jamrógiewiez apt 
A. Buohelt apt, A. Morawetia spadkob. 1 Karol Fr. Popowicz kup. T a rn ó w  
Chodaoki apt , H. Wittmajer, W . Mttidneri Sp., F. Leszozrński, Trem bow la  i St. 
Lipnicki apt. TFtelscsko: F. Bruno Mieczyński apt. W iś n ic z : J. KubicTieg-
wdewat H. Markiewicz apt.. Isyder Kanner knp. Z a ło ic e : M. S, '*

: Sindel-Segal kup. Z ło c z ó w : Jos. Qola kup. Ź u r a •
A. Heoiko Z  Goleckl apt.

1

t. P r z e m y ś l : M. K; | 
up' P rze m y ś la n y :  '

cneno
Moitczysker kup 
L. PostępsU ap'

ZassM Mąję et;

*) W n«Jn»w»»j«U esssaęh uspetaM ę f t  trśjąatnyefc flassek Blektśre baalla swykty 
i u i m i u n r  tran 1 apraadajp takew; pabUcan„ś«i jaka pra.wdałwy I earaaaaan t r u a  a Ś S I 

ta W i e k a  a s s j e r a . aapoblads tym n n i t m a ,  aprasaa s i ł  tyłka ta
lako p raw dsl*y« trana* w m b a  Haa(ara napełniana nwnlnś, która aa T 
ki ł .  kapalę aa kerkn i nraanU użycia a ca l w  la ki aa  Maacar.

■•*]■' ui ir |dtv« się główny skład dla austro-węgier. monarchii bandaż 
w^gni ifóo 'yób rodzyu potrzep z fabryki w Sobaffhausen, z fabryki Sozodont 

Buclke lei Jork i z fabryki legumin Hartenstein śt Co. w Chomnit
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